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Sp odziewa no 
ykalnych zmian, kadrowych na
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prezesem, który 
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ir.r^ki. Rzecz nie miała 
j, ale u podstaw decyzji 
cpująca filozofia. Nouy 
bez układów ■ powiązań, 

z żadną konsteia 
e obciążony g-rze-cl

snością zakładów Kombinatu- w 
tym GÓS-u. Oo wniosku o ich 
zmianę dołączono pi el i m mara 
Kosz.tow utrzymania obiektów, o- 
pra-cc-wane przez administracje 
klubów sportowych. Pozycją ja- 
skrawie najpoważniejszą w tej 
sZbiorówce był Górniczy Ośrodek

pieniędzy bywają bardzo dociekli­
wi. A już szczególnie w przypad­
kach, kiedy pieniądze mają wypły­
nąć poza bezpośrednie i>"‘ 
przeds iębio rs lwa.

„G csow.sk i ” pre-1 im ?na i z 
dzil więc zrozumiale zainler 
nic, a zwłaszcza jedna jego 
cja, zdecydowanie prze wy z> 
wszys-bkie inne wydatki — 
środków iw place. Figuwwla lu 
sishra około i.5 mld z-loty-c-li. ,

Znów trzeba powiedzieć, ze,ti«» 
nie kwestionował faHol-u, iż GOS 
kis-t ogromnym kompletach' biico- 
wli- o który ktoś- musi-dtac a.w.ęe 
potrzebny jeał safftb ludzi.• Łtet-

Jcdytią dziic-dzimą. która od zaw­
sze była i jc-S'1 trakt cwana z rezer­
wą, by nie rzec iJOdejnzliwic, są 
klubowe finanse. Ubrzy-manie Gór­
niczego Ośrodka Spor l-c* w ego. dzia­
łalność merytoryczna sekcji spor­
towych pcchlania ciężkie. mi hardy. 
System fimansowania sportu w Pol­
sce jest tak paranoicznie ^kon­
struowany, że środki, jakie KG LIM 
przeinacza na GOS idą w ciężar 
kosztów produkcji. Niegdyś zbyt­
nio się tym nie przejmowano, O- 
boonie stosunek do tej sprawy 
zmienił się zasadniczo. Wprawdzie 
niifct nie kwestionuje potrzeby wy­
kładania pieniędzy. W końcu GOS 
został wybudowany za pieniądze 
KGITM i jest własnością przedsię­
biorstwa, a skoro jest, trzeba Lożsc 
na jego utrzymanie. Chodzi jednak 
o to aby nie płacić w ciemno. I ty­
le ile zażąda klubowa admi.^ra- 
cja. Bo wcale nie jest powiedzia­
ne, że muszą to być do końca żą­
dania racjonalne.

Na niedawnej sesji plenarnej 
Rady Praco-w-nicz.e.i KGHM »laa<l- 
Ła kwestia -z.now«litawainy-d< za»ad 
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być ko-m- 
Wyjaśnienia, 

były ogólnikowe,

no jednak. znać szczegóły, dowie­
dzieć się co właściwie kryje się za 
ti|I zawrotną skądinąd sumą, t tu 
zacz<t‘ły się schody.

Stanisław Biernacki, zasięga 
yiektora klubu ds technicznych, 

(•de łucto szef administracji, bo stu- 
nowi.sko naczelnego wakuje) po­
proszony o szczegółowe zreferowa- 
nie .sprawy wydawał 
pletnie zaffioc 
jakich udzielił, 
nieprecyzyjne, _ -
i mało wiarygodne. Wedle ’eeo 
slow GOS posadowiony na tere­
nach górniczych, a więc narażony 
na nieustanne szkody, wymaga 
równie nieustannej konserwacji, 
Trzeba więc utrzymywać sztab fa­
chowców, który bez przerwy trudzi 
się przy usuwaniu najprzeróżniej­
szych dewastacji i awarii...

Tego rodzaju argumentacja po­
głębiła tylko zrodzone wcześniej 
wątpliwości. Sypnęły się kolejne 
pytania, coraz bardziej dociekliwe. 
I spotykały się z coraz mniej pre­
cyzyjnymi wyjaśnieniami.

Po burzliwej debacie i nie bez 
wahania (ostatecznie przeważył 
argument, że życie nie zna próżni 
i są po prostu rachunki do zapłace­
nia) RP KG LIM podjęła decyzję 
aprobującą wydatki na GOS. Ale 
mc wszystkie i nie w całości. Otóż 
postanowiono wypłacić pierwszą 
ratę w wysokości połowy sumy u- 
mieszczc-nej w preliminarzu, a 
resztę (wcale nic jest powiedziane, 
że będzie to druga połowa) po do­
kładnej weryfikacji planowanych 
wydatków, ..Prześwietleniem” klu­
bowego preliminarza — zgodnie z 
•wolą rady — zajmie się 
specjalizowana agenda, czy 

‘ s-ja ekonomiczna.
Czy jest to decyzja słuszna? U- 

' ważam. że tak i postaram się ten 
pogląd udokumentować.

Nie jest wykluczone, że ..gesow- 
ski” preliminarz zawiera spory ła­
dunek sufitowego planowcnia. Ro-
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0 „Teraz umiejętności „S” nie 
polegają na walce, ale na nauce 
rządzenia” — napisał m. in. Lech 
Wałęsa w telegramie do górników 
śląskich z okazji 10-lecia porozu­
mienia jastrzębskiego.

Budowa elektrowni atomowej 
w Żarnowcu nie będzie kontynuo­
wana — nareszcie Rada Mini­
strów podjęła ostateczną decyzję 
o likwidacji.
0 W wieku 89 lat zmarł w 

Warszawie Mieczysław Fogg.
0 Międzyzakładowy Komitet 

Strajkowy Pracowników Oświaty 
w Człuchowie zawiesił strajk w 
szkołach do końca września. Nau­
czyciele otrzymali zaległe pobory. 
Zapłaciło Ministerstwo Edukacji 
Narodowej.

0 — Decyzja o rozwiązaniu 
Sejmu jest nieuchronna — stwier­
dził w wywiadzie dla Polskiej 
Agencji Prasowej marszałek Sej­
mu Mikołaj Kozakiewicz.

0 Podjęcie zawieszonej przed 
trzema miesiącami akcji protesta­
cyjnej na kolejach zapowiedziała 
Rada Główna Związku Zawodo­
wego Maszynistów PKP (centrala 
^związkowa zrzeszona w OPZZ). 
Zdaniem przewodniczącego rady 
rząd nie spełnił postulatów straj­
kowych ze Słupska.

0 Akcja strajkowa (strajk bier­
ny) trwa w Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego „Krosnolen” w Kro­
śnie. Ogłoszono ją decyzją komisji 
zakładowej „S”. Jedyny postulat 
— to oddzielenie nierentownego 
zakładu w Hrubieszowie. ✓

0 Na wpisanie do ewidencji 
partii politycznych, prowadzonej 
przez Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie, czekają: Stronnictwo Zjedno­
czenia Europy i... Związek Komu­
nistów Polskich Proletariat”.

G Posłowie — sygnatariusze 
projektu ustawy „O likwidacji or­
ganów pracowniczych ogródków 
działkowych” postanowili wycofać ' 
projekt z Sejmu.

0 Znaleziono sprawców włama­
nia i kradzieży 51 pistoletów P-83 
i TT z garnizonowej składnicy a- 
municji i uzbrojenia w Szczecinie. 
Sprawcami byli... tegoroczni pobo­
rowi. Broni, niestety, nie odzyska­
no. Wiadomo tylko, że oferowano 
ją na okolicznych targowiskach w 
cenie jednego miliona za sztukę.

0 Od 4 września znacznie po­
drożały opłaty w ruchu telefonicz­
nym i telegraficznym z NRD.

© Kra jowa Komisja ' „Solidar­
ności” odebrała ..Gazecie Wybor­
czej” znak graficzny „S”. 26 człon­
ków KK głosowało „za”, 21 „prze­
ciw”, 12 — wstrzymało się. Po ta

KOMBINAT — 
MECENASEM

Za naszym pośrednictwem Pań­
stwowy Dom Dziecka w Ścinawie 
dziękuje dyrekcji i Radzie Pra­
cowniczej KGHM za pięciomiliono- 
wą dotację przekazaną na działal­
ność opiekuńczą. Zaznaczyć nale­
ży, że dom w Ścinawie, jest naj­
większą tego typu 
województwie iw 
czasach rzeczywiście trzeba doko­
nywać wręcz cudów, aby — jak 
to się mówi potocznie — związać 
koniec z końcem. Dlatego też każ­
da dodatkowa złotówka jest tai 
niesłychanie potrzebna ze względów 
absolutnie prozaicznych. To po 
pierwsze. Po drugie — każda po­
moc jest także jednocześnie „ges­
tem serca”, utwierdzającym w prze­
konaniu, że ludzie ludziom nawet 
w najtrudniejszych czasach mogą 
być przyjaciółmi.

NOWI SZEFOWIE 
POLICJI

W całym województwie legnic­
kim, we wszystkich komendach, 
powołano już nowych szefów. W 
Legnicy komendantem został pod­
inspektor Wojciech Zytniaik, w Lu­
binie — komisarz Jan Kotabka (do­
tychczasowy kierownik sekcji ru­
chu drogowego). W Głogowie — 
podinspektor Czesław Cześniuk, w 
Jaworze — komisarz Stanisław 
Marszałek i w Złotoryi — nadko­
misarz Jan Tokarski.

Nie zmienili się szefowie tylko 
w komisariatach. I tak w Choj­
nowie pracą policjantów kieruje 
komisarz Kazimierz Szmaciński. a 
w Polkowicach — nadkomisarz 
Zdzisław Pawełoszek.
KO „S” — ROZWIĄZANY

1 września na zebraniu czlon- 
ków-założycieli Komitetu Obywa­
telskiego „Solidarność” w Legnicy, 
po burzliwej dyskusji zapadła de­
cyzja o samorozwiązaniu się. Po­
wołano już komisję likwidacyjną,

GMACH B. KW PZPR 
DLA SKARBOWCÓW?
Mijały miesiące, dyskusje trwa­

ły. a siedziba byłej instancji wo­
jewódzkiej PZPR w Legnicy stała 
pusta. W tych dniach zapadły 
wreszcie decyzje. Wojewoda legni­
cki postanowi) przeznaczyć budy­
nek na siedzibę Izby Skarbowej 
i Urzędu Skarbowego.

Okazuje się jednak, że może to 
nie być decyzja ostateczna. Jak 
się bowiem dowiadujemy, Rada

W tzw. międzyczasie tozrosły 
znacznie opłaty za energię elek­
tryczna. Wyjaśnić przy okazji trze­
ba różnicę między lokatorami 
mieszkań spółdzielczych i komu-

cuiuwamu /.cięciu ucinuniacji. '•
0 Na konferencji wojewódzkich n 

obywatelskich (9 IX) Ma
Hun

poda je komunikat Centralnej" 
boratorium Ochrony Radiologia > 
nej. Wyzsze było jedynie (’i) r, 
żerne mleka, mięsa, zboża wan3 
i owocow cezem-137. Ńajwiece 
izotopow promieniotwórczych za- j

przyjęciu uchwały wy KK - Barbayrar& 
reZgwTęze sweU«zM
• W końcu sierpnia l I 

Polsce juz 820 tys. P£l a ,byl0 1 
Tym samym stopa J°b°lnyil 
(czyli relacja liczby botnych do liczbybogóTu°b M 
wo czynnych) osiągi
a więc zaczęła przekracza?5 Pr«0 
mk uznawany za bezpS^Mi
• Dzięki obniżeniu taryf i 

nych na import samochodń1 
ka „Polmot" obniżyła ceny i 
aut o około 200 do a ycl*
• W Akademii dolarij 

władse miasta, chociaż ten problem 
wimen byl być załatwiony jeszcze 
peuffiu br';W zwi«zku z tym 
1 GKM ponosiło znaczne straty a 
przedsiębiorstwo to przecież nie 
może zbankrutować. Straty te trze- 
oa oylo jakoś wyrównać.

Miasta Legnicy uważa (i jest to 
zawarte w stosownej uchwale), że 
budynek powinien być wykorzy­
stany dla celów gospodarczych i 
przynosić miastu dochody.

SĄSIEDZTWO...
... wojsk radzieckich jest 

ciążliwe, że trzeba zebrać 
siłę — tak mniej więcej 
streścić motywy, -jakimi kierował 
się Tadeusz Pokrywka — prezy­
dent Legnicy, zwołując w tym 
mieście spotkanie 19 burmistrzów 
i wójtów z 19 gmin z całego kra­
ju, w których stacjonują wojska 
radzieckie. W spotkaniu, które za­
kończyło się powołaniem stowa­
rzyszenia gmin „sąsiadujących” z 
PGWAR-em, uczestniczyli także: 
poseł Andrzej Kosmalski oraz płk 
Henryk Urbaniak — dyrektor biu­
ra pełnomocnika rządu RP ds. sta­
cjonowania wojsk radzieckich.

PROBLEMY Z „12”
Komisja Górnicza „Solidarności” 

debatowała (6 bm.) na temat pro­
blemów, jakie wynikły w związku 
z wprowadzeniem w życie Proto­
kołu nr 12 do porozumienia placo­
wego. „Dwunastka” (przed czym 
przestrzegała KG „S”) wprowadza 
znaczne rozwarstwienie płac po­
między górnikami zatrudnionymi 
w kopalniach i firmach górniczych 
(ZRG i ZBK). Przewiduje się, że 
różnice mogą sięgać kilkuset ty­
sięcy złotych. Wywołało to falę 
niezadowolenia w górniczych za­
kładach usługowych. Sytuacja jest 
bardzo poważna. Trudno jednak 
rozwiązać ten węzeł gordyjski. 
ZBK i ZRG nie mają środków na 
wyrównanie różnic płacowych.

Komisja Górnicza postanowiła zwró­
cić się do dyrektora generalnego 
KGHM o zwołanie w trybie pilnym 
wspólnego posiedzenia z udziałem dy­
rektorów kopalń, górniczych zakładów 
usługowy cli. przewodniczący cli rad 
pracowniczych i zakładowych central 
związkowych w celu znalezienia mo­
dus vivendi. Jeśli nie wypracuje się 
sensownego rozwiązania, konsekwencje 
napiętej sytuacji mogą być bardzo 
poważne.

KG ,,S” wystosowała także do dy­
rektora generalnego postulat, aby w 
związku ,,z udziałem w wielu spół­
kach z o.o., które prowadziły prace na 
rzecz KGHM, byłych i obecnych człon­
ków dyrekcji zakładów oraz przedsię­
biorstwa, przeprowadzono rzetelną 
kontrolę prawidłowości zawieranych 
umów, ich wykonania i sposobu rozli­
czeń”. Kontrola ma objąć lala 1988— 
—1990.

Wystosowano też oficjalny protest do 
Kancelarii Sejmu, ministra spraw we­
wnętrznych i przewodniczącego cen­
tralnej komisji kwalifikacyjnej funk­
cjonariuszy byłej SB. KG ,.S”, MKK 
Głogów i Legnica wytypowały swych 
przedstawicieli do wojewódzkiej komi­
sji kvialifikacvjnej. Zdaniem KG ,S” 
WKK wypełniła swe zadanie sumien­
nie, kierując się kryteriami, jakim 
powinni odpowiadać pracownicy poli­
cji j UOP. Tymczasem CKK podejmu­
je działanie zmierzające do zmiany 
decyzji WKK w stosunku do 62 zdvs- 
k w&lifikowanvch funkcjonariusz^’.

Obradom przewodniczył Władysław.

Palnych. Ci pierwsi, na tzw. zaso­
bach spółdzielczych, w rubryce o- 
Plata za wodę", do jej ceny maja 
dodaną opłatę za ścieki w wyso- 
koici 4ig w związku z koniecz­
nością zniwelowania strat pono­
szonych przez PGKM, obecnie

Ostatnio mieszkańcy Polkowic 
dziwią się, ze w opłatach czynszo­
wych nie widać obiecanej obniżki 
cen wody, a wręcz przeciwnie, o- 
platy te wzrosły. Otóż — jak wy­
jaśnia burmistrz miasta Przemy­
sław Walczak ■— cena wody uległa 
obniżce. Obecnie 
„Polkowice" jak i ZG 
sprzedają wodę po cenach obniżo­
nych, czyli po 1100 zl za kubik. Po­
przednio ZG „Polkowice" sprzeda­
wały wodę po 1500 zl, a ZG Rud­
na" po 1240 zł za kubik. Obniżkę 
cen wprowadzono od 1 lipca br. 
PGKM do cen musi dodać jeszcze 
koszta eksploatacyjne, urządzeń 
wodno-kanalizacyjnych, sięgające 
10 procent. Obecnie zatem odbior­
cy plącą za leodę o około 300 zl 
taniej.

turalnych procesów politycznych; “ " 
ale jednocześnie uważa, że tak 
ważne decyzje winny zapaść • I « Je 
duchu kultury politycznej i w po- 
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Niemniej jednak w n‘e 
sie i oni odczuję skutki 
wyżki.

kon 
g Szczecińscy celnicy i inspek- 

torzy ochrony środowiska uniemo- u10 
rkp 
i»P

-radzieckich tworzone będę sp 
cjalńe brygady złożone z P?111;}, 
tów warszawskich i mosk,eX\ęki 
-leningradzkich. Na' razie z ; 
do ZSRR pomostem 
„płyną” kradzione na Za 
samochody, a z powrotem "ś ie(a 
to, wyroby jubilerskie i ■ 
sztuki. . cjna

Oddano do druku w -
1990 r.

Pismo KC11M. Wyilawra- w
•uudwca. Wrocławskie WYdnwn-oi 

dii”: Lubin, ul. M. Skłodowskie! r - » wo Prasowe, Podwale 62, 50-010 Wrocław. --
«-io-zi Rcaagujc lcsp6| Druk. “r‘‘ «<I»U tor naczelny (t-io-zo, «ekrel»rlat «-i« »■ p0 ,

Prenumerala: Placówki nsw Pr “ Vł Zakladk Craliczn. rsw „Prasa-Kslążka-Ruch”. Wrocław.
zasuzega sobie takie prawe *<0 'Ruch” 1 pocztowe. Materiałów nie »»mówlonyc*> ’el”

V ano «o skrótów. Zam. tost/tl.

żliwili wwóz do Polski Mo (on 
odpadów niebezpiecznych ekolo­
gicznie. Ładunek nadany byl przez i|di c 
RFN-owską firmę w Duisburgu, a 
przeznaczony dla zakładów górni- :-0 
czo-hutniczych w . woj. katowi; j,™ 
ckim. 1 '

© Rzecznik prasowy prezydenta 
Jaruzelskiego powiedział, że pre­
zydent nie zamierza opóźniać na-

Reasumując, ^bcC^ces 
miejskie osiąonęly ,atonii 
chodzi o cenę 7 
■udało się tiniknęć u>*r0' . 
związanych z k^
maniem oczyszczalni s aU
ra wymaga nic tylko 
także rozbudowy. r -es! 
budżet miejskiej kns!/ 
skromny.

Niestety, jednocześnie wzrosły 
znacznie koszty związane z odpro­
wadzeniem ścieków i — jak twier­
dzi burmistrz — sprawa ta nie zo­
stała załatwiona przez poprzednie

STANIAŁA WODA

r 
S1? w Pol. 
85 r -3

1^.

wierają grzyby leśne.
@ Od 15 października czrnne 

będą dwa nowe przejścia na'gra-< 
nicy z -ZSRR — w Hrebennem 
(woj. zamojskie) i w Dorohusku 
(woj. chełmskie).

komitetów _______
stwierdzono, że gen. Jaruzelski w 
jak najszybszym czasie powinien 
ustąpić ze stanowiska prezydenta 
RP. . . ' '

© Po raz pierwszy po wojnie 
odbyła się ogólnopolska pielgraym- ( -» 
ka żołnierzy na Jasną Qórę. . 1

@ Do zwalczania mafii P0*-'* L"

PODROŻAŁY ŚCIEKI

Z kraju
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i \PO(p)GLĄDY

JANUSZ DOBRZAŃSKI

yeniurejoint —

W związku
le-

zażądał

JAN DOŃSKI

wy- 
ma 

ma.

inwestycji 
zagadnieniu

fchyłono się także do w.nio- 
tahtora KG HM o odwoła- 
h 8iż. Witolda Grabowskie- 
f stanowiska z-cy dyrektora 
śsfi^go KGHM ds rozwoju w 
tuz jego przejściem na eme-

pelny pl w-raićm or- 
koncepcyjny. Teraz 
współpraca. W c:a- 

:t bpwiem 
Czas najiuyżscy podać

Górnicza „Solidarność” albo na- 
te zaczepki nie reaguje i&cale, albo 
z rzadka. Co wcale nie znaczy, że 
czuje się winna i przyzna je rację 
konkurentom.

„Peffer” 
umowy 

zwrotu lin h

h Pracownicza przychyliła 
isri^ku szefa KGHM o od- 
ś Jerzego Jarnwżka z zaj- 
sajo stanowiska. Wkrótce 
k rozpisany konkurs na dy­
li ..Rudnej”. RP KGHM de- 
icaia dwóch- swoich człon- 
i! komis ji konkursowej.

Plan rozsypał się ponieważ ba­
rierą nie do pokonania okazały się 
obowiązujące w Polsce 
które m.in. uniemożliwiły 
w£” otwarcie 
Do założenia 
doszło.

Mami/ więc 
gani żacyjny i 
przydałaby się 
sach, które nadchodzą j 
niezbędna.
sobie dłonie. I nie jest ważne k‘o 
uczyni to pierwszy. Pluralizm po­
winien rodzić nową, wyższą jakość. 
I tylko to liczy się naprawdę.

Do najostrzejszego spięcia doszło 
przy okazji ostatnich podwyżek 
płac (z tytułu wprowadzenia tzw. 
Protokołu nr 12). Centrala opczet- 
zetowska całą zasługę i wszelkie 
prawa kombatanckie z tytułu wal­
ki o tę sprawę przyznaje sobie. O- 
skar zając kontrpartnerów o złą 
wolę, oportunizm i wręcz lekcewa­
żenie bytu materialnego braci gór­
niczej. Bo oto są pieniądze, my 
chcemy, żeby je wypłacono, a oni 
nie chcą.

przeciwnie — dostrzegał 
pozytywistyczne (Tylko 
się racji i poglądów jest 
twórczym) także może 

A nie mówiłem!? Zycie 
przyznało więc rację obu związko­
wym leaderom. Kto będzie miał 
jej więcej, osądzi historia. 1 to 
chyba znacznie szybciej niż można 
by sądzić.

Bian»szcwa«uc ma już swoją his­
terię. Rok temu zaplanowano 
utworzenie spółki jote-t — ve-nt«u-re 
z udziałem KGHM, „Peffer Cham- 
pignon”, „Arcon Machinery” i CIE 
„im/peroneta!”. Aby zdobyć niezbę­
dne doświadczenia związane z pro­
dukcją i obróbką grzybów podpi­
sano z firmą „Peffer” umowę lea­
singową (pożyczka — dzierżawa), 
na mocy której partner zagranicz­
ny dostarczył kompletną linię pro­
dukcyjna do blanszowania piecza­
rek. „Konrad” zaś podjął się sku­
pu pieczarek na rynku krajowym 
i ich przeróbki. Zbyt produkcji 
gwarantowała firma „Peffer”.

roku jako stażysta w ZG „Lubin” 
awansując na stanowisko kierow­
nika robót górniczych. W latach 
1978 — 1981 był zawiadowcą w ko­
palni „Polkowice’’. Od 1981 roku 
pełnił obowiązki naczelnego inży­
niera i pierws-zego zastępcy dy­
rektora w ZG „Lubin”. Nowy dy­
rektor jest człowiekiem powszech­
nie łubianym i szanowanym.

Górnicza „Solidarność" argu­
mentuje, że najłatwiej być związ­
kiem rewindykacyjnym i płynąć na 
fali populizmu. Tymczasem po­
trzebny jest zdrowy rozsądek, i 
mądra polityka ukierunkowana na 
ochronę warsztatu pracy, z które­
go się żyjc. Mądry pszczelarz tyl­
ko podbiera miód i n:e zjada go 
razem z ulem.

korzystnych opustów. Gdyby nato­
miast wycofać się z transakcji, na­
leżałoby ponieść koszty zerwania 
kontraktów z dostawcami piecza­
rek oraz demontażu i transportu 
urządzeń linii do miejsca wskaza­
nego przez zachodniego partnera. 
Słowem, byłby . to zabieg nie­
opłacalny pod każdym względem, 
a zwłaszcza w kontekście planu 
przebranżowie-nia kopalni. Dodano 
przy tym. że firmy „Peffer” i 
„Biegłer” są zainteresowane współ­
pracą z ..Konradem” i gwarantują 
zbyt 
EWG, na 
kontraktów.

Poważnym dylematem okazała 
się sprawa — z pozoru prosta — 
zakupu linii do blanszowania pie­
czarek dła ZG ..Konrad”, Blanszo- 
wamie polega na obróbce termicz­
nej grzybów w atmosferze beztle­
nowej j jest procesem poprzedza- 
jącym dalszą ich przeróbkę. Zaś 
cale przedsięwzięcie wynika z za­
niechania wydobycia rudy miedzi 
w kopalni „Konrad” i konieczności 
produkcy jnego przeprofilowania 
zakładu.

Spójrzmy na miedziowe pod­
wórko. Centrala związkowa, re­
prezentująca organizacje śkonfe- 
derowane w OPZZ, korzystając z 
bogatego informacyjnego instru­
mentarium, nie szczędzi razów gór­
niczej centrali „Solidarności”. Z tej 
rzeki propagandowej można wyło­
wić najróżniejsze oskarżenia. A to, 
że „S” pokumała się z- administra­
cją i gwiżdże na interes ludzi pra­
cy, których mieniła się prawdzi­
wym obrońcą. A to, że „S” inte­
resuje się głównie inspirowaniem 
czystek personalnych i rozpala 
stosy, na których skwierczą poli­
tyczni innowiercy i stara nomen- 
kla-t ura.

przepisy, 
„Peffero- 

konta dewizowego, 
nie

/ PLURALIZM

pieczarek poza rynkiem 
p o dsf a w i e k war t alnych

ch^lcLi Pluralizmu, tyle 
: ’ „ j inaczej. Na 

związkowym pan Miodo- 
niebezpie- 
po szczę- 
1 owszem

niosący Rp „Rudnej 
e> iK decvw w teJ sprawie 
Kj ze nie ma ona podłoża 
jiowego” i nik,t dyrcklo- 

T^awiał „zarautow". Sipcc- 
miisja RP powołana dla 
ja o«ny działalności dy- 

„uaiala, że jes-l on Zbyt ma- 
i ”>£ gwarantuje 

kierowania firmą w taik 
JrtKasach jak 'obecne. A 
« ad tego zależy przyszłość 
pod dyrektora wymaga się 

riaoej niż działania wymu- 
(sesją rady pracowniczej 

Jśśial jej przewodniczący.

Przedstawiciele „Konrada" po­
informowali, że urządzenia, które 
są w doskonałym stanie technicz­
nym i zostaną zakupione wraz 
know-how (technologią), j są war­
te pieniędzy, których żąda ..Peffer". 
Istnieje także możliwość uzyskania

irćiić d” "nło®ku 
ZG ”Rud' 

l>e się d« Próby at1- 
fraoowmiczej ZG

< # Oiy * i,c dać ”ic* 
6«ic5.'o linii tcclmologicz- 

.’ ■?rryll<’"' (lia k0PałBi

centralnych 
_____ ____ poświęcimy 
wkrótce odrębną publikację). Przy­
chyliła się także do wniosku w 
sprawie kordkity planu rekultywa­
cji (chodzi o zagospodarowanie 
starego stawu osadowego eksplo­
atowanego przez ZD KGHM) i 
przyjęła do wiadomości sposób fi­
nansowania ponadnormatywnych 
zapasów koncentratu, które pow­
stały w wyniku rcmonitu pieca w 
HM „Głogów”. Decyzja była usan­
kcjonowaniem wcześniej zawarte­
go poroztumionia pomiędzy ZG 
„Rudna” i HM „Głogów”.
Obnadom przewodniczył Wojciech 
Swafcoń. ■

pracowniczej KGHM 
iP*)' .„.ję dyrektora getne- 
<rtłM 1Mnsek-

IV Rady Pracowni- 
jt . Ji”)' o odwołanie, mgr 
S Jaomużka zc s-lanowi- 
&a tej kopalni. Sprawę 
r „o pod nieobecność za- 
*Ce»>, — rtlimo za‘

na obrady nie przy-

Wołęsc, który w mnogości 
organizacji związkowych w łonie 
jednego zakładu pracy -nie tylko 
nie upatrywał niebezpieczeństw, a 
wręcz p:------
walory 
ścieranie 
procesem

Tymczasem w „Konradzie" roz­
kręcono prodUfccję, zawarto umo­
wy z dosł-awcaimś pieczarek, a cały 
interes jest dochodowy i wydaje 
się opłacalny w pnzyszłości. 
rad” awrócił się więc do „Peffera

„dania poszukiwa- 
na kolejnej sesji 

Pracowniczej 
Ztl ( podczas obrad do- 
Jji ^dnienia eSooomioz- 
JF Jednak sporo u- 
!ę?H*że kwestie perso-

wiązujące praepśsy. Będzie to poza 
tymi miarodajna weryfikacja, gdyż 
referendom to demokratyczne

e wyikai<Jl rada 
społeczne poparcie czy go nie

Podczas obrad zaopiniowano też
Pozytywnie kandydaturę dra inż' 
Jerzego Mańkowskiego na stanowi­
sko dyrektora ZG „Lubin". Dr 
Markowski (ił. 46) jest absolwentem 
AGH w Krakowie, tyt'uł doktora 
nauk technicznych w dziedzinie 
górnictwa uzyskał w 1%1 rclku. 
Piacę zawedową ro-apoczą-ł w 1998

dy^-us-ję wywołała 
** mewRiości udziel-o- 
’ Ridaie Pracowniczej ZG 
™*wice” o czym już info-r- 
W („PM” 33/90 „Zą<łają 
/)• Pw-poannijmy, że inic- 
f * tej sprawie wyszła od 

ZG „Siercts-so- 
L-.^ąsk-u Zawodowego Pca- 

Dozoru, które zgodnie 
tej pory nie 

godnych z ocze- 
kopalni, zwlasz- 

L. placowych, że je*<t 
wewnętezny- 

[ Wije nieppzemyślaaiych 
L ^wowych, co powoduje 

produkcji i stóa4.y.

'Anodowe roapoozę- 
lapisów i zażądały 

J y ».W,o1>ec takiej sy- 
. Yacowniicza „Sier-o- 

k s'^ do RP KGHM 
- ^vikła.niu kcnflik-tu.

Rp nSieroszo- 
udzielenie vo- 

sly,i6rdzii» że za- 
zna; i 1>rzez pr-omoflorów 

,nei’ytoryc®ne- 
k^ sP«awa ma

taS? .. P«Hłycmy. 
P* nir, e’ ^bieran-iełmJ WaU Się fui”ij6C-j0-

i C° z Sury 'pr<ze-
rila °świadczy<

aWonuje dowada-
na liafeśch

Ostatecznie RP KGHM przychyli­
ła się do wniosku dyrektora gene­
ralnego i zatwierdziła ten wydatek. 
Przy tej okazji wypłynęła kwestia 
finansowania tego typu inwestycji. 
A zjwlasaoza kwestia odpowiedzdail- 
nośc-i za trafność przedsięwzięć in- 

- westyeyjnych -podejmowanych na 
szczeblu zakładów. Niektórzy dy­
skutanci sugerowali, że należałoby 
stosować ostrzejsze kryteria przy­
znawania środków z furud-us-au cen­
tralnego. zmuszając zakłady do 
więskzego angażowania środków 
własnych, a nawet zaciągania kre­
dytów bankowych. Taka praktyka 
wymusrłaby bardziej przemielaną 
i wyważoną politykę inwestycyjną. 
Zagadnienie uznano za bardzo 
istotne i nie jest wykluczoaie, że 
RP KGHM z-ajmie się tym pro­
blemem.

Rada Pracownicza zatwierdziła 
tókże wniosek dyrektora KGHM w 
sprawie zmiany sposobu wpłat na 
fundusz 
(temu

każdy widział go 
gruncie z — ’ ’
U)icz upatrywał w nim 
czeństwo „targania się 
kuch” i rozbicie załóg. * 
byt za pluralizmem, ale w ponad- 
zakładowym wydaniu. I dziś, kie­
dy w wielu firmach organizacje 
związkoice przelicytowują się (de­
likatnie powiedziane!) w walce o 
rząd dusz i wpływy, może on z 
satysfakcją właściwą politykom 
zakrzyknąć: A nie móioilem!?

woli.rD^yc’^y\r^-S W*!i- 
telności S

wano się w dy£fcu.,}i na .nformł_ 
je prasowe, z których wynika żcEWG jest Sie-

czapkowany

wodnkszącvą Rp° kghm^’ 1Hze'
£ojci-h 

pizędsiębio-rstwa jest w „ da 
Pisemnego
autor zaprzecza autentyc^^0 
swego podpisu na Uście bc'j,losci

•.Si1
dowy. * 1 Cąoces są-

sprzedać’™ 0<hJ”C ze.cllciail’y linii ■ 
lywna ń.iko±W,TiZ byla

i 4o0 tyś 'r i •decyzje należn rł i ’ ^akic dv pJ " ą do k<5Wetcnc:i Ra-
1 i-cownbczej KGHM.

W zw,i^2’,^,u ?
zgodnie z waruiTkami
asingewej .
tcoKrwIcgrcznej, co miałoby n.as-lą- 
pić do 1-8 października be.
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KOMU ZABRAĆ

Mieszkańców Ustroni* 
pliwie ucieszy, że przekładane od 
wielu lat inwestycje gwarantują­
ce niezakłócony dopływ wody do 
(eg-o rejonu miasta nareszcie do­
czekają się realizacji. Ustronie 111 
otrzyma na ten cel 300 min zł, 
o jakie zostaną uszczuplone środ­
ki (pierwotnie 3 mld 520 min. zł) 
na budowę wysypiska śmieci ko­
ło Kłopotowa.

Ożywioną dyskusją radnych -wy­
wołała propozycja zlikwidowania 
przedszkola nr 1.0 przy ul. Wro­
niej 2. Zbierając wszelkie argu­
menty „za”, zarówno prezydenta 
uzasadniającego słuszność takiego 
posunięcia jak i radnych, gene­
ralnie zamknięcie „dziesiątki’’, to 
oszczędność rzędu 400 min rocz-

Dla podratowania chudej kasy 
miasta wykorzysta się efektywniej 
majątek komunalny. Pierwszy 
krok ku temu, to ogłoszone wła­
śnie przetargi na handlowe loka­
le użytkowe. ZM uznał jednak, że 
bezwzględną ochroną należy objąć 
rzemiosło, usługi i księgarnie. W

mu MOPS, zatrudnienie wzrosło 
w nim do ok. 30 .osób. Z*racji owe­
go poszerzenia. kadrowego, a także 
odmiennych liczniejszych funkcji 
i zadań ośrodek otrzymał nową 
siedzibę. Na zagospodarowanie nie­
mal pustych pomieszczeń, niezbędr 
ne opłaty (pocztowe, zainstalowa­
nie telefonów, pokrycie kosztów

ciążenie placówek, np. na V
Ocenę jakości opieki prre-dazkol 
nej uznano za subiektywna (choć 
wcale jej wysokiego poziomu nic 
podważano), a wobec niemożli­
wości przeniesienia placówki na 
Ustronie, niczym pudelka zapałek 

. podjęto uchwalę o zlikwido­
waniu przedszkola nr 10.

Nikle zrozumienie w oczach rad-
nych znalazły potrzeby powstałe- gala na pracy admiZ“e 
go latem tego roku Miejskiego . biurowej, ale wyłącznie S** 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Pizę- Tu chodzi o zapewnienie 
glosowali oni uchwalę w zapro- ■ ludziom najbardziej ., ~
ponowanym brzmieniu, decydując -cym, biednym...
o przyznaniu tej placówce z bud-

. żelu miasta..; jednego (9 miliona 
złotych. Po ministerialnej reorga­
nizacji opieki społecznej i wylo-

■ nieniu z Wydziału Zdrowia i O- 
. pieki Społecznej UM. oraz siuzb 
socjalnych ZOZ nowego -organiz-

I ć>y
- J ** 

mieszkań kwatera u tui 
k owych oczekiwanych od 1984 i ia 
ku, a na liście przydziałów mia i« 
•kań znalazło się tylko 8.- Do 
llpca wydział zarejestrował I

właśnie w tym, że tu jest zlokali­
zowany KGHM. Dziś, w dobie tak 
dużych trudności ekonomicznych, 
pójście własną drogą to rozrzut­
ność, żeby nie powiedzieć — sa­
mobójstwo. Należałoby raczej za­
stanowić się jak w jeszcze więk­
szym stopniu wykorzystać przemy­
słowego potentata finansowego 
dla rozbudowy . miasta.

-J* 1-rr C
To 

ność.nie zza .biurka 
tywna, tzn. wychodząc, 
ciw ludziom. Nic o to chód?’1** 5? 
dzwonić, żeby

nansowych miąsta 
by z jeszcze :
przystąpi! do pozySk ? e,;i «•& ‘ 
ków na swoją Z-^ia 
zabrakło głosu’ odSnoSĆ- W»"’ 
graniczania swych, lecz,”«ei^g* ’
wszak wszyscy oszczed^^W 
czenie dyskusji stan„ Z*W’" 
opinia: „Osobiście uwa 
działalność MOPS ni. k ,Zarn. f, 9

. Z najistotniejszych spraw 

.szonych podczas PowakąM $ 
■ sji- RM, na -koniec jeszcze jj hi 
. na: zasadność przydziałów *4
kan kwaterunkowych w isąą 3 jż' 
wydawanych przez Wydział ? d
darki Komunalnej i Mieszkania’-- 
wej i Ochrony Środowiska <«’ 
na • w tym ■ zakresie, dokonali 
przez specjalnie powołaną W5, 

, sję RM nie wypadła najpoJ( 
niej. Nie przestrzega się geneią 
nej zasady zapewniania mieszki ' , 
kwaterunkowych w pierwszj ’■ 
rzędzie rodzinom, najsłabszym! *-e 
konomicznie i przeprowadzaj 
wykwaterowania, na podstaw ' 
orzeczeń sądowych o eksmisj;'i; 
„Na koniec 1989 roku było 
wniosków zakwalifikowanych 
przydziału

oparciu o kredyty , 
bankowe ruszy budownictwo, w 
tym i mieszkaniowe. lyj« W D“ 
eiej i z większym rozmachem, im 
będą one większe i dostępniejsze. 
Lansowana przez zarząd koncep­
cja oderwania się miasta od kom­
binatu nie spotkała się z powsze­
chnym poparciem radnych. Zda­
niem części z nich, z punktu wi­
dzenia gospodarczego, największa 
zaleta regionu legnickiego tkwi

Miliard złotych przyznany przez 
ministra transportu i żeglugi mor­
skiej docelowo na rozbudowę al. 
Niepodległości zostanie wykorzy­
stany na sfinansowanie wodocią­
gu dla ul. Wierzbowej. Tak zade­
cydował Zarząd Miasta, o czym 
podczas sierpniowej sesji Rady 
Miejskiej poinformował prezydent 
Lubina. Zarząd postanowił - też 
wstrzymać formalnie prace budo­
wlane (praktycznie zamarłe już 
dawno) w kilku placówkach o- 
świalowych. Nakłady pierwotnie 
na nie przewidziane, nie uwzględ­
niały wzrostu kosztów realizacji 
tych inwestycji, które w tym u- 
kladzie rozciągnęły się w czasie 
nawet i do 20 lat. Niewiele po­
mogłoby ich zasilenie ze skrom­
nych możliwości budżetu miasta. 
Wspomniana decyzja dotyczy m.in. 
Szkoły Podstawowej nr 22 i sali 
gimnastycznej w II LO.

stosunku do zajmowanych przez .rozmów, c.o., wody zimnej i ciep-nie. Czy wydawać je, skoro po- orzeczeń sądowych o eksmisję, K-ś

mniej

nadińel

innych >

ta wili

realizacji

jego prezydenta, pod­
prowadzenia do Lu- 
banków. Pozytywnego

kosztów 
elewacji

wszechnic wiadomo, że osiedle 
Przylesie „starzeje się”? Już dziś 
przedszkole przy ul. Wroniej wy­
korzystane jest w ledwie 70 proc., 
a przecież niezależnie od liczby 
dzieci schemat organizacyjny tego 
typu placówki i standard obsługi 
w niej pozostają bez zmian. W 
dodatku stan techniczny baraku 
(miejsce „nietrwałej lokalizacji” 
przedszkola), mimo remontu w 
1.987 r. nie jest najlepszy. Przenie­
sienie wszystkich (!) dzieci do in­
nych placówek odległych o 100— 
—200 metrów, nie pogorszy warun­
ków w nich. Również tam jest 
mniej przedszkolaków niż w roku 
ubiegłym. Pracownicy przedszkola 
nr 10 mają zapewnioną pracę w 
innych placówkach, co pozwoli na 
uzupełnienie w nich fachowej ka­
dry. Koronnym argumentem „prze­
ciw” była likwidacja najlepszego 
przedszkola na Przylesiu i prze­

wie pomieszczeń ustalił najniższą 
kwotę przetargową — 15 tys. zł za 
metr kw. (wobec np. 50 czy nawet 
200 tys. w innych przypadkach). 
Po zakończeniu inwentaryzacji 
mienia komunalnego weźmie się 

-pod uwagę, obok 'dzierżawy, rów­
nież sprzedaż lokali użytkowych, 
a nawet całych obiektów, w któ­
rych się one mieszczą. W ten spo­
sób z jednej strony napłynie spo­
ra gotówka do budżetu miejskie­
go, z drugiej zaś zostanie on od­
ciążony od ponoszenia 
remontów, modernizacji, 
budynków.

Z myślą 
inicjatywy 
jęto próbę 
bina sieci 
końca dobiegają rozmowy z PKO 
SA. kapitały bankowe pozwolą 
na uniezależnienie się miasta od 
KGHM i zkoniunktury na miedź.

„Osoba upośledzona jest jednym, 
z nas. jest uczestnikiem tego sa­
mego co my człowieczeństwa. U- 
inając i popierając jej godność 
i prawa, uzna jemy i pogłębiamy 
własną godność i prawa nas sa­
mych,”. Te słowa Jana Pawła II 
najtrafniej oddają przesłankę i 
sens spotkania, do którego locale 
me musialo dojść. Wysłannicy 
duńskiego cddz a.b'. miedzynarodo- "

DUŃSCY PRZYJACIELE

■czego zrealizował jedynie 6 
kwaterowań.. Natomiast na 
1990 przyjęto aż 33 wnioski.

-przydział -pomieszczeń 
■na czas oczekiwania na 
■nie- docelowe, z czego' 
-wano już 19 rodzin, 
.dział przy jąl ponad 20 
.o zamianę mieszkań na
mimo że nie ma możliwości:, 
nienia warunków zawartych 
wnioskach, np.. mieszkania w 
wjm budownictwie z c.o. 
mująć takie’ wnioski wydział 
hocżeśnie zwolnił 
z opłat ż czynszu za

■uszczupla jąc, dochody-budżetu

poście.
TDI! — organizacja założona w 

1960 roku, dziś jest obecna w więk­
szości krajów europejskich. Posia­
da legalne prawo do przeprowa­
dzania adopcji na całym święcie (z 
wyjątkiem Skandynawii), Niesie 
wszechstronną pomoc 'drieciom 
znoylującym sic w nędzy, umożli- 
eia im edrkneję, wspiera domy

lej, wywozu nieczystości), druki 
.dotyczące działalności merytorycz- 
.nej, sprzęt, do utrzymania czysloś- 
,ci (odkurzacze, szczotki do zamia­
tania), bilety dla pracowników so7 
cjąlnych, itp. potrzeba do końca 
roku minimum 50—60 min zł. Ich 
brak oznacza mimo bardzo dobrych- 
warunków lokalowych — obniże­
nie standardu pracy. Zatrudnieni 
V.- MOPS nie chcieliby, aby ich 
'własne problemy przesłoniły ini 
‘sprawy ludzi potrzebujących po­
mocy. Zwrócili się więc o nią tym 
razem nie dla swoich podopiecz­
nych, lecz własnej placówki do 
Wojewódzkiego Zespołu. Pomocy 
Społecznej, głównego lekarza wo­
jewódzkiego, zakładów pracy, or­
ganizacji... Nim jednak spotkają 
się z przychylnością z ich strony 
(na którą bardzo liczą) przyjdzie 
im chyba już na starcie zaciągnąć 
dluęi. Radni wobec problemów li-

Wszystki’’1 F-‘ j(111uS 
dedykujemy sio’* kto « 
czaku: „*» ,^‘dia *' 
się dla czegoś ” ,Uieę>. 
święcą^ Ja wbiC *' 
śłóięcam 
nich, .lecz-1"0 ~

Zarówno do 
wycb, jak i wielu 
(bijących się w tej chwili » 
rębic zainteresowania KM, 
my wracać.

trzeb. Jak pozyskać 
bilitacyjny zdatwiaiticv 
r,oić ,w domu i ośrodku 
nym dzieciom — ifros1 
sze osiągalny PoJs^e't., 
wie społecznego kotmiei 
ośrodka uńerzą, że 
sytuacji ekonomiczne! . 
nieszczęście najmlodszł/c 
li ludzką solidarność- 
także liczyć na 
życzliwość mieozkanco 
Wielu z nich «« 
jaciuł, znajomych, 
granicami. Być moz 
i tacy, któnim los * 
nosprawnych 
żechcą pomoc w a w 
nizacji 
krajach. Na 
stkich czeka IC,K Ljatru ' 
komitetu, ,<f!t<ir\,n!ere’>1 
Ja worski pod ‘ j 3 P ‘ 
lubińskiej przychody 
Bema - 44-37-dl-

wej organizacji pomocy -dzieciom 
przekraczając polską granicę nie 
mieli pojęcia o powstającym właś­
nie ,w Lubinie Ośrodku Rehabili- 
tacyjno-Adapldcyjnym dla Dzieci 
i Młodzieży Niepełnosprawnej, Dla 
członków komitetu organizującego 
jego budowę nazwa Terre des 
Homm.es brzmiała równie obco. Nie 
były natomiast obce sympatykom 
lubińskiej inicjatywy problemy 
ośrodka. Nie szczędząc ■ własnego 
czasu, teykorzystując wyłącznie 
prywatne kontakty sprawili, że w 
adaptowanym na potrzeby tej pla- odnieśli sie 
ećieki żłoblru nr 4 przy ul. Ja- turni lubinian.

lUiecka.. Jej charytatywna dzia­
łalność obejmuje też specjalne, in­
dywidualne przypadki rpłoscone 
pr-ez przedstawicieli TDII obie-i 
rtzającyeli co jakiś czas cglp świm. 
Aa ich wniosek organizacja zdo­
bywa np. sprzęt rehabilitacyjny 
środki na kosztowne operacje Czv 
inne potrzeby. Zbiórka pieniędzy 
na te cele spotyka się zawsze - o^ 
gromnym zrozumieniem., serd^c 
nym Jaiędzyngrodowym Qd-t

'polecz 7i ym
Wysłannicy TDII pr-.yb,,,. 

poiski teren'z pionierską w -,jtą 
odmesn ..s tkliwie do ■’

skontaktowania naszej placówki z 
Wiiiską o podobnych nadaniach. 
W idzą możliwość zbliżenia rodzin 
<1 zleci specjalnej troski w obu kra­
jach. Za celowe i realne -uznali 
przeszkolenie polskich specjalistów 
i eliabilitantów dzieci niespraw­
nych w zakresie układu nerwowe­
go — zarówno na miejscu, w Lu- 
hmie, jak i w Danii. W realizacji 
tych zamiarów jedyną przeszkodę 
stanowi bariera językowa. Poko­
nać }ą i to jak najszybciej, musimy 
mp sami przecież na pomoc cze­
ka ponad setka dzieci. Dla nich 
usprawnienie ruchowe przez odpo- 
rn-urt,',<lb,il(tl«.ię ■ i pobudzenie 

umysłowego oznacza choć 
,,‘ę ,C!O™e u,ne2ależnienie od in- 
nowrmDM iCh matek ~ możliwość 
liowroiu d0 normalnego życia i 
Podjęcie pracy zarobkowej.

tdcii i 'stdwn1-^010. pr<1?v> orpani- 
uych tu kht'^S?CM’ wier-

'‘‘Źwe ‘'<> ośród^ świecom
próbę o/ŁtiWn nr 383S26- i—

Me pokryją w-.peł«i po- potrzebnej

Homm.es
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RUSIE
RZĘSIENIE ZIEM

i sprzęt rehabilitacyjny, 
stanowił nie lada rarytas

A MOWA 
SPYTAC- 
OD KIEDY?...

Przykład pierwszy z brzegu — 
w ubiegłym roku za sterylizator 
trzeba było zapłacić pół miliona 
złotych, teraz płaci się prawie trzy 
razy tyle. Wszystko drożeje, ale i 
zmieniły się warunki kupowania. 
Po pierwsze nie trzeba już latami 
czekać na zakup urządzeń — na 
spektametr atomowy przychodnia 
hutnicza czdkała 10 lat. Nie tak 
znów dawno na sfinalizowanie za­
kupu sterylizatora potrzeba było 
2—3 lat, teraz nadszedł on do 
Głogowa dwa tygodnie po zakoń­
czeniu targów medycznych „Dal- 
med”. Podobnie było z attdiome- 
trem, a 
który 
dziś jest do kupienia od ręki. Po 
drugie wreszcie — bardziej doce­
nia się potrzeby służby medycznej.

'^ianko myszą, 
W macie na

i - - a Wątrobie1.

f ©skończenie ze str. 1)
fca wydatków? Tym nikt śię 
■kie nie zajmował. I dla kie- 
tówa klubu był to układ bar- 
łłygodny. Można było brać 
prać nie wnosząc niczego 

kiasom GOS — będący naj- 
pąra i najbardziej funkcjo- 
p w Polsce kompleksem 
pro-Md-aa sko-gastr onom icz- 

mógł i może samodzielnie
F- cgrcmne pieniądze. 
FM o tym od dawna wszyst- 

wróble. Oto kilka 
F&w pierwszych z brzegu, 
gihją w oczy, ale nie robią 

na tych, na których po- 
F• ,KWkks hotelarski
F i®t najlepszą bazą nocie- 
E. *ojewództvzie legnickim. 
Ł. P^zez dwadzieścia dni w 

świecą pustką. I 
■l. 68 mocno deficyto- 
Łt; (.a',vna zgłaszali się kon- 
EL * tym także zagranta- 
K* gotów i byli iść na każ- 

dla „Zagłębia”, 
z bazy korzystać.

1 Ławsze brzmiała „nie”

Dziś nie ma już takich sytuacji, 
że na zakup baterii do wspaniałej 
karetki rodem z mercedesa, kosz­
tującej 50 dolarów trzeba czekać 
miesiącami. Jako anegdotę można 
dziś opowiadać jak to w Głogowie 
szukano właściciela mercedesa, 
który zdecydowałby się pożyczyć 
żarówkę do wspomnianej już ka­
retki, zanim zapotrzebowanie na 
ten artykuł nie zostanie podpisa­
ne przez kilku urzędników i Zrea­
lizowane wreszcie aż w Katowi­
cach. Powoli, ale widać już wkifar 
czającą'(na razie małymi kroczka­
mi) reformę a właściwie uzdra­
wianie naszej chorej gospodarki. 
Ale niestety nie wszystkie nowe 
rozwiązania śą trafne.

- Ministerstwo Finansów, nie cze­
kając na zmiany w systemie po­
datkowym. już teraz zadecydowa­
ło, aby pieniądze za dyżury wli­
czać do podstawy naliczania po­
datku, czyli włączać do całości wy­
nagrodzenia. W efekcie wygląda to 
tak, że lekarze otrzymają zapłatę 
za prace na dyżurze, ale niemal W 
całości oddadzą ją państwu w po­
staci podatku.

Nie tylko przemysłowa, ale cała 
służba zdrowia wymaga zmian, 
ale, zmian przemyślanych, takich 
które będą mogły sprzyjać jej.roz­
wojowe i.

BOŻENA KOŃCZAL

1 pacjentów, w 
poradni inlerni- 
się ponad 24.5 
20 tys. chorych

korzysta to z usług poradni specja­
listycznych, tyleż sarno ze stoma­
tologicznych. Z wiedzy medycznej 
zatrudnionych t<u lekarzy korzysta­
ją również mieszkańcy miasta, nie 
związani zawodowo z głogowską 
hutą miedzi. Każdy skrawek po­
wierzchni w przychodni jest wy- 
k or zys-ta n y d o m aks i mum.

Hutnicza służba zdrowia to jed­
nak nie ty'ko przychodnia na Mer­
kurego, ale również działająca na 
terenie huty: poradnia chirurgiczna 
z rentgenem, pogotowie, dobrze 
zorganizowany wydział' rehabilita- 

, cji zawodowej i leczniczej oraz ga­
binety: internistyczny i stomato­
logiczny w Zespole Szkół Hutni­
czych.

Przemysłowa służba zdrowia fi­
nansowana jest n-a dawnych zasa- 

sUi P*«c<l Pr?e~ 
rfrwwto? czy bę- 

^’fuBkcj»n»"“U i.na 
Pytania muzna 

i l« .t »le całej służby

dach: za utrzymanie oi 
przęt, karetki piąci huta,

«ze na pozostałe wydatki to "-7ż 
zmartwienie stery budżetowej W 
służb?'1"/01'1* utrayman-e wteinej 
284 nl ^owia kosztowało hutę 

™ln. Dane 73 P^sze Pót- 
min ^C'W0 mÓWiii iui 0 650 
mdn zi. Ogromna różnica to p,rz.-.- 
<le wszystkim „zasługa” szaletac-i 
inflacji. ■‘ ‘

będzie organizacyjną kompromita­
cją i finansową klapą. Wszyscy 
mamy związane ręce i nie ma ich 
kto rozwiązać. Jedyny człowiek, 
który zna się na rzeczy i czuje 
sprawę (mowa o z-cy dyrektora ds 
sportowych — dop, mój) jest u- 
bezwlasnowolniomy, a jego podpis, 
nie jest honorowany. Decyzje po­
dejmują ludzie niekompetentni i 
bez wyobraźni. Wiele z nich jest 
błędnych, wiele bardzo spóźnio­
nych, . . . '

— Pyta pan o płace — mówi in­
ny mój rozmówca. Ja podana tylko 
jeden przykład: radca prawny do- 
słaje 1,8 min złotych, a trener 7M 
_  900 tysięcy. W klubie są cztery 
dyrektorskie etaty, bardzo wysoko 
płatne, trzy sekretarki i wiele in­
nych stanowisk o wątpliwej przy­
datności merytorycznej. Tymcza­
sem w ramach reformy kadrowej 
zaczyna się zwalniać trenerów. Z 
tego co się mówi, akurat ta grupa 
ma stopnieć o trzydzieści prccent. 
A więc ja się zastanawiam, o co 
właściwie chodzi? Czy o to, żeby 
klub się rozwijał, czy żeby byl jed­
ną wielką synekurą? Zawiedliśmy 
się na nowym zarządzie... W sumie 
ies-t gorzej niż było.

Czy w „Zagłębiu” Lubni nastą­
pi oczekiwane trzęsienie ziemi? 
Czy bieg spraw zostanie wreszcie 
odwrócony? Może sprawi to ko­
misja ekmuimlczna Rady Pracow­
niczej KGHM, której ten tekst de­
dykuję, jako swoisty Frzewodmli 

po klubie. dobroWOLSK1

NA CZYIM 
garnuszku?

wreszcie poradnię 
Kadrę medyczna isi> „ OTą' 
wych tokarzy. ą 110 k!feu

Przychcdma sprawia debro 
żonie. Czysta, 
dobrze, wyposażone, choć rarim 
zbyt casno w stosunku do Itozb' 
przyjmowanych tu —' 

'Ubiegłym roku do , 
stycznych z.glosifo 
tys, osób. Przeszło 

i tak jest dzisiaj.
Absolutnie fcuciozialna historia 

wydarzyła się w związku z meczem 
w ramach puoharu UEFA, jatej 
.Zagłębie” rozegra na GOS-ie z 
wioską „Bolonią”. Włoskie biuro 
turystyczne zwróciło się do dyrek­
cji kiluibu z propozycją wynajęcia 
hotelu na dwie doby, proponując 
zapłatę gotówką i natychmiastowe 
wniesienie za-datku, gdy’o> o ei a 
została przyjęta. Dyrekcja 
bia" zaczęła się jednak układać z 
jednym z warszawskich biur tury­
stycznych, dość podejrzanej pro 
wieniencji, bo owszem, chciało wy­
nająć cały hotel, ale 
lewem Kiedy wreszcie fctos i<® 
sądny wytłumaczył dyrekcji w co 
się pakuje (przelew to W 
gruszka na wierzbie) i od ' 
skiego kontrahenta zaządano = 
tówki - ten wycofał s.ę z ote-Hy. 
Wysłano więc propozycję ”m0_ 
lonii” (którą wczesmt J P° ■ 0 Wub 
wano o odrzuceniu oto i). ż

Sebte”3 j«T P^erem niepo-

ważnym i interesu nie będzie.
Straty łatwo policzyć — 95 

miejsc razy 600 tys. złotych razy 
dwie doby. Tyle będzie kosztować 
klub niekomjpetencja i oportunizm 
kierownictwa.

Klubowa restauracja (najele­
gantszy lokal w mieście, dysponu­
jący salą bankietową i konferen­
cyjną, prowadzony na prżyzwoi- . 
tym poziomie) też nie da je tego co 
mógłby. Ajenci, ludzie energiczni 
i z głową do interesów, pełni po­
mysłów mogliby (i chcą) uczynić 
zeń prawdziwą żyłę złota. Ale sły­
szeli i słyszą niezmiennie: — Nie 
będzie się tu pętać żadna hołota. 
I restauracja egzystuje serwując 
pcsiłlki sportowcom i piwo tym, 
którzy mają jakiś interes w klubie. 
Cały biznes wprawdzie' nie przynosi 
sti-ait,” ale mógłby dawać miliony.

Takie przykłady można mnożyć. 
Ten żałosny obraz me wynika z 
fatótu, że w „Zagłębiu” nie ma lu­
dni, którzy chcą i potrafią. Są, ty­
le że mają związane ręce, a jesu 
pragną się z pęt uwolnić, ka^« 
im, nie wychodzić przed ohkie- 
StŁ mi 
pracowników „Zagłębia . ~ Famę, 
my robiliśmy już dwie międzyna- 
Zcwe imP^y.
czerne. O tej porze - lic^c czas, 
talki pozostał do meczu z „Bolonią 
i- mtoliśmy już większość spraw 
daoiiotych na ostatoi guzi . - • 
się tylko kcsmetylkę. Teraz w u

Łinadh jesteśmy w to^ 
Mraże się zdarzyć, ze ta

1 dyrekcja zakładu ma inne po­
dejście i możliwości prawne pcze- 
ka tania środków, jak i inaczej n& 
to ■ patrzą sami pracownicy. Nie 
bulwersuje ich informacja, że.-trze­
ba dość znaczne środki przekazać 
na np. budowę przychodni s.pecja-

r a nas^go życia cze- 
»^e i® m<xSelu ‘ nvi 

Dziś jeszcze nikt 
•rt^7t’eć. jakimS ^Aidą Czy 1 chwi!i* 

i modeiu ubezpie- 
ii^h będzie miejsce i 
clec^^-rychodni przemy- 
t^ ^jływ na tunkcjo- 
? P zdrowia będzie 
, ktelny?

*” alOgowskiej huty o- 
ćł'!ilC .^wykonawczych .są 
l^^yćhod'11' międzyza- 

przed trzema laty 
ii' się i obiektu przy- 

iv Teraz działa na 
da stadłu „Kopernik”. 
Ji1’’ .„viv się narzekania 

aby skorzystać z 
"^kSi czy zabiegu trzę- 

j czas na dojazd do 
^'Liitalei od miasta hu- 

zatanije dwie kon- 
,thMrler i piwnice) w ho- 

Zakładów Gor- 
•‘ySwwwice”.
• na 1«M m kw- Ms‘ 

niż w poprzed- 
' ale powierzchnię 

Siaj'o wiele bardziej funk- 
Sgospodarować. Przyby- 

nowym obiekcie kecejne 
poradnia choreo płuc, 

■o USG druga poraemra 
było’też otworzyć dwa 

Jyjineły stomatologiczne i

-^^JYYŚZA, 'SMiAtO. 

‘ rot jestem demokratą i

A- ■-

ODKĄD Ml SIE KU ZEAMAE...
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RAYMOND A. MOODY
Boże, wróć mi

do szpitala, bo

swcim cia-

chwilę dłużej pobędę 
tego światła, zapom- 
ulegnc temu, co prze-

opi oku je. 
wa. żeby

i że 
raz

3. 
du 
łem

ko domyślać. Kilka > 
wyraźnie czuło, że to 
decyzja sprawiła, że 
ciała i do ziemskiego

„Miałem za sobą trzy lata colle­
ge^ i został mi jeszcze tylko rok.' 
Kołatała mi się myśl: „Nie chcę’ 
teraz umrzeć”. Ale czułem, że je­
śli to potrwa jeszcze kilka minut,, 
jeśli jeszcze 
w obecności 
nę o nauce i 
żywam...”

naprawdę myślę 
się do tego to, :

W zebranych przeze mnie rela-j 
cjach występuje duża różnorod­
ność, jeśli idzie o sposób i przy­
czyny powrotu do ciała fizyczne­
go. Większość po prostu odpowie­
działa. że nie wie jak, czy dlacze­
go- wróciła, inni, że mogą się tyl-, 

osób bardzo1 
i ich własna 

wrócili do 
życia.

sposób cudowna. Myślalem 
sobie: „Tak, muszę wracac i 
i wróciłem do mego fizycz- 
ciała. Miałem wprost uczu- 
jakbym sam powstrzymał 

W każdym razie za- 
ym wracać do zdro-

Po drugiej stronie było cudow­
nie i chciałem nawet zostać. Ale 
świadomość, że muszę ziohić na. 
ziemi coś dobrego, też była w ja­
kiś 
więc 
żyć” 
nego 
cie, 
krwawienie, 
cząlem po 
wia...”

ram. A jednak martwiłam

Inni są przekonani, że to Bóg 
pozwolił im żyć — czy też świet­
lista istota — w odpowiedzi na 
ich własną prośbę (zwykle ta proś-, 
ba była altruistyczna) albo dlate­
go, że Bóg czy ta istota mieli naj­
widoczniej zamiar powierzyć im 
jakąś misję: 

lą pewnością wiedziałam, że umie-.
—się oj

moje dzieci, o to, kto się nimi za-;
Nie byłam jeszcze goioj 
odejść. Bóg pozwolił mi-

„Unosiłam się nad stołem 
działam wszystko, co robili.

rpężczyzna wspemina: 
okazał mi dobroć: urna

„Znalazłem się poza 
łem i uświadomiłem sobie, że mu­
szę powziąć decyzję. Wiedziałem, 
że nie mogę pozostawać poza mo­
im fizycznym ciałem przez dłuż­
szy czas... Dla innych ludzi może 
to jest trudne do zrozumienia, ale 
dla mnie było to wtedy całkowi­
cie jasne: czułem, że to ja muszę 
zdecydować, czy mam iść dalej 
naprzód, czy wracać.

one same wołałyby. zostać tam, 
gdzie się znalazły, ale czuły się w 
obowiązku uczynić próbę powrotu, 
zęby wychować dzieci:

„Zastanawiałam się. czy powin- 
nam tam zostać, ale wtedy przy-_ 
pomniałam sobie moją rodzinę, 
troje dzieci i męża. Ciężko mi tó, 
wyjaśniać: było mi tak cudownie, 
w obecności tego światła, że na­
prawdę nie chcialam wrócić. Ale , 
zawsze podchodziłam bardzo powa-’ 
żnie do moich obowiązków i wie­
działam, że jestem potrzebna ro- . 
dżinie. Więc postanowiłam spró­
bować wrócić”...

W kilku innych przypadkach 
moi rozmówcy mówili, że choć, 
czuli się dobrze i bezpiecznie w- 
tej nowej bezcielesnej egzystencji " 
i nawet się nią cieszyli, byli zado­
woleni, że mogą wrócić do fizycz­
nego życia, gdyż zostawili jakieś: 
ważne nie spełnione zadanie. W i 
kilku wypadkach chodziło o ukoń- 
czenie studiów:

znę, który 
■•lnie, jakby na snom 
•a'" podejść do " ‘'e- Cl’eia- 
■""ie nieodwołalnie S’ ?le 
noczesnie zobaczyłam 3eal°' J<-'d- 
nież odwraca sic , ’ ze, ,on rów- 
przeciwnym kierunku °dm°dzi w 
od żywopłotu”. v ’ °d.dala się 
dżin mego^ p\e^Ws° gpodczas naro- 
osmym miesiącu ciąży mle,Cka' W 
ksyczne zatrucie 1 Lua!am lo- 
ślil lekarz, który Uradził ° °krc' 
bym od razu poszli a mi’ ze' 
gdzie .przyspieszy po,7lP)tala. 
urodzeniu się dziecka°,;.Zaraz 
ny krwotok i lekarz n „ 
bie z nim poradzić Zdawaj 
bie w pełni sprawę _ . va!am 
grozi, bo jestem 'L8°’ co mi 
niarką. Kiedy straci) U pielęg- ność, Wcn^am p*Xv 

cy, dzwoniący hałas p0’tem zda^

i innych. Widziałam ich. byli tacy 
jasich znałam na ziemi. K wa i do 
mnie, żebym-sh;' do nich zbhżyto,

ŻYCIE PO ŻYCIU
(10)

PO 
sil- 
so- 

—. so- 
z tego, co mi 

^LKied7stm^^r^^

Najwidoczniej osoby, z którymi 
■ rozmawiałem, musialy „wrocic w 

jakimś momencie swego przeżycia. 
Zwykle jednak wtedy zachodziła 
Ciekawa zmiana- w ich postaw.e. 
Proszę pamiętać, że na ogol wszy­
scy stwierdzili, iż w pierwszych 
chwilach po śmierci pragnęli wio- 
cić do swych ciał i odczuwa ,

e. ‘.ie temu. Zwłaszcza miało 
Klejów przypadku ty^lcto- 
rzv znalezh się 1<U p
F ze świetlistą istotą. I <-

S się Z tą istotą”.
1 ; ■ rt- ód tego uogólnienia są Wyjątki od tego u > wlgW;

często-.pozoriie, a n ma_
Kilka kobiet, w o ' ,zn;1]o mi, że 
tek małych dzieła, »)"■•■

P moich rozmówców, którzy 
r.S1? na progu śmierci, mia- 
;,‘en‘e> że zbliża się do cze- 
F można by nazwać granicą, 

rodzaju kresem. W
L reJaciach przybierało to 
lD °.y’ ,szarej mgły, ŻyWO- 
tg lirrin^ąCe.g0 P°le albo p0 
krriyn1 jChociaz Jest to spra- 
:e dyskusyjna, można po- 
tóhme’czy u zródla tych 
1 Md ;vyobrażcń-nie ma jed- 
i i|h„ ®yowego doświadcze- 
tłs, rt,‘dei- Gdyby to było 
fty (y)k e. wersje reprezento- 
feernr.t„ lnd/widualne sposo- 

wyrażania al- 
tego podstawowe- 

P°"ia LT .^Poznajmy się 
E* albo i/acjam'' w których 
R. ras odgrywają istot-

Sia akc'jjarn” 2 powodu za- 
litiaoi1sirrca 1 wtedy na- 
t, Bvin • na- Pofaldowa- 
k J"e’ mialJ?14^”0- intensyw- 
K? z'em wa,‘ wt; nie SP°" 
Sł “'i, riri\W°k°ł mnie by- 

d8^h’e' jasno- sP°j- 
1 na końcu 

K111. iść w a.czyłam żywopłot. 
[ sfr/1?1 kierunku; po

Jnie zobaczyłam

płacze i wola: „O 
moją mamę!”.

5. J,Wzięli mnie 
byłem w krytycznym stanie, i tam 
stwierdzili, że mam „zapalenie”, a 
lekarz powiedział, że się z tego nic 
wygrzebię. Wezwał moją rodzinę, 
ponieważ jego zdaniem mój koniec 
był bliski. Przyszli i zebrali się 
wokół mego łóżka. A kiedy doktor 
myślał, że umieram, wydawało mi 
się, że' to moi krewni oddalają 
się coraz bardziej ode mnie. Jakby 
to oni odchodzili, a ja nie. Było 
coraz ciemniej i ciemniej, ale ich 
widziałem. Straciłem przytomność 
i nie wiem, co się działo w moim 
pokoju szpitalnym, ale ja byłem w 
wąskim korytarzu w kształcie li­
tery V, jakby w rowie, mającym 
szerokość krzesła. Akurat pasowa­
ło do mojego ciała, a ręce trzyma­
łem wzdłuż boków. Poruszałem się 
głową naprzód i było ciemno, o- 
kropnie ciemno. Posuwałem się tak 
w dół. kiedy spojrzawszy w górę zo­
baczyłem piękne, lśniące drzwi bez 
klamki. W szparach tych drzwi 
widziałem wspaniałe światło, z 
promieniami, i wszyscy tam byli 
szczęśliwi, i przechadzali sję. Mia­
łem wrażenie, że tam jest bardzo 
duży ruch. Popatrzyłem w górę i 
powiedziałem: „O Boże, jestem tu, 
jeśli chcesz, zabierz mnie”. Czło­
wieku, odesłał mnie tak szybko, że 
omal tchu nie straciłem”.

POWRÓT 

a ja cały czas powtarzałam: „Nie, 
nic jestem gotowa, żeby z wami 
być. Nie chcę umierać. Nie jestem 
jeszcze gotowa, żeby odejść”.

A co najdziwniejsze, przez cały 
czas widziałam lekarzy i pielęg­
niarki, jak się zajmowali moim 
ciałem, ale wydawało mi się, że 
jestem raczej widzem, a nie oso­
bą, nie tym ciałem, które oni ra­
tują. Tak bardzo chcialam powie­
dzieć mojemu lekarzowi: „Nie u- 
mrę”, ale nikt nie mógł mnie u- 
słyszeć. Wszystko to razem; leka­
rze, pielęgniarki, sala porodowa, 
statek, woda i daleki brzeg mie­
szało się z sobą. Wszystko było 
razem, jakby jedna scena nakła­
dała się na drugą.

Wreszcie statek znalazł się bli­
sko tego odległego brzegu, ale za­
nim dobił, zawrócił i zaczął pły­
nąć z powrotem. Wreszcie udało 
mi się powiedzieć do mojego le- 

. karza: „Nie umrę”. I chyba w tej 
chwili odzyskałam przytomność, a 
lekarz wyjaśnił mi, co się stało, 

miałam poporodowy krwotok 
omal nie umarłam, ale że te- 
wszystko będzie dobrze .
„Leżałem w szpitalu z powo- 

ciężkiej choroby nerek i by- 
w stanie śpiączki od blisko 

tygodnia. Opiekujący się mną le­
karze nie wiedzieli, czy będę zyc. 
W czasie, kiedy byłem nieprzy­
tomny, miałem uczucie, jakbym 
się unosił, jakbym wcale memiał 
fizycznego ciała.. I zobaczyłem-P 
sne białe światło — tak jasni, 
nie mogłem przez me nlC zoPa 
czyć, ale przebywanie w ]eo° z« 
sięgu było cudowne, dawało u 
jenie. Żadnego przeżycia na Ziem 
nie można z tym Po.r.ow"a]abralem 
becności lego światła °dcbia£™ 
takie - myśli czy 
chcesz umrzeć? .. 1 odp j nie 
łem, że nie . wiem, t>° " bja)e 
wiadomo o smmici- pizejdź
światło powiedziały ,,Pj2^ 
przez tę linię, ado^ZjcTt prze- 
lem pewien >a hma ^.dziP em. 
lekTedą; 1 pr-icro-ylęm o^ar-

SS
^4. „Miałam atak serca.^ Żnaky 

złam si? w czainej 1 swoje 
lam, że 2O.sl?'vl Siedziałam, że u- 
fizyczne ciało. , Bożej za­
mieram i Pom- .a',v„YStl<o robić- 
wsze starałam M? . pomóż mi" 
jak najlepiej. się poza
Natychmiast znaiaz*

jnHo kie- 
r/<Łki. Niesie­
ni cSt za R.erow- 
l>s>'P dnia wczesnym 
Kaziłem ci0.żardw- 
Kw8® czekał mnie dlu- 

, weczą, jaką za- 
znak drogowy i 

K ‘ dobre. Nagle 
&le1nny huk' wystrze- 
Ł^orawa opona, na- 
Str2'18 S dużego ładunku 
EsKu,e.anio stało się z 

wżi stronie, ciężą- 
Fpo leJila się "a bok ' 
Ue"’r.°cX w stronę mo- 
fc® żony tym. c°

Pr ż wiedziałem, ze 
: „onie"'8 się o most, 
■^a r°zb ł-iedy ciężarówka 
#?Siepomyślalem o tym 
tił'aa' zrobiłem w życiu, 
^■idko niektóre, te naj- 
w’ b „v a były one bar- 
F Najpierw zobaczyłem, 
> lata idę z moim 
»c “Irska Plaż;’- Fotem 
”Ke obrazy chronolo- 

»’ j8„aiwcześniejszycli lat 
sobie jak ze- 

C„,ke taki czerwony 
13“dostałem na Gwiazd- 

lat PamiĘ‘ I iłem .kiedy poszedłem 
V do pierwszej- ktesy; W 
<iyi«,czu przećiwdeszczo- 
uL kupiła mi matka. Zo- 
“ każdego nauczyciela i 
,n- „vrh zdarzeń z każdego 
& widziałem szkołę 

■ i iak pracowałem rozno- 
Eły i jak poszedłem do 
Łskiepie kolonialnym, i to, 
Urobiłem tuż przed rozpo- 
j mego drugiego roku nauki 

KJ to i wiele innych rze- 
taknelo mi przez głowę, a 
Ł to bardzo szybko. Może 
. ^ledwie ułamek sekundy. 
& nagle śię skończyło, sta- 
etraic na ciężarówkę i po- 
fei, że nie żyję, że jesieni 
u i zacząłem się szczypać, 
śe upewnić, że żyję, czy je- 
feem, czy jak.
krówka była zupełnie rozbi­
cia nie zostałem nawet dra- 
t Widać udało mi się jakoś 
icąć. Kiedy zapanowała ci- 
imyślałem, jakie to dziwne, 
S» przytrafiło mi się w ży- 
I rzeczy, które wywarły na 
ihałe wrażenie, w niomen- 
pzysu przeleciały mi przez 
I-Pewno mógłbym i teraz o 
fcystkich pomyśle'ć i wspo- 
I je, i wyobrazić sobie, ale 
Pajęloby mi to co najmniej 
fascie minut. A to wszystko 
plo się natychmiast, auto- 
pe, w niecałą sekundę, 
iróę zdumiewające...”.
kł-MCA albo kres

Pized sobą W alf? ,am szybko i 
rą mgle do . a 1 zobaczyłam sza- 
Mialam uczuci Się zbliżaIa’"- 
2byt wolno, chcialamP°raszam się 
ciej tam si’ zS‘am Wk najszyb- 
Slam spoirżo,-. 1 Wreszcie mo- 
dzialam za mgll;; wi’
°ni tak jak -/ Ud 1 Wyjadali 
także coś ,"n S i’11’ 1 w‘dzialam 
za h,, i 'o° można by Uważać za budowle. Ws-/v«iirn uwd2ac 
kulo wsmninu y- 1 przem­iło Y“pan,ale. niezwykle świa- 
jasnym JoaCy’ ?!ocistożólty blask o 
mv nT 7dcien,u' jakiego nie zna- 
JI,y na Zienn.

się zbliżyłam, byłam pew- 
na, ze przejdę przez t„ m lp 
iiroe:ilkala mnie cud<>wna radość, 
żehvT W.Ję?yku ludzkim słów, 
zęby to opisać. A jednak nie nad- 

d , jeszcze mój czas, bowiem 
natychmiast z drugiej strony uka­
zał się wuj Carl, który umarł wie­
le lat temu. Zagrodził mi przej­
ście mówiąc: „Wracaj. Jeszcze nie 
skończyłaś swej pracy na Ziemi”. 
Nie chcialam wracać, ale nie.mia- 
łam wyboru i natychmiast z po­
wrotem znalazłam się w moim 
ciele. Poczułam okropny ból w 
piersi i usłyszałam, jak mój synek 

Pewien
„Bóg ------

łem, a On pozwoli! lekarzom przy-- 
wrócić mi życie, ponieważ miał w 
tym swój cel. Tym celem, jak są­
dzę bvla pomoc mojej żonie, któ­
ra'popadła w alkoholizm, i wie­
działem, że beze mnie me wyciąg­
nie się 
lepiej i 
czyniło



Polska Miedź8

zmechanizowanym niczhego.

towarzyszące 
dolomitową i 
w metale to- 
zubożenia w 

miedzionośne- 
zloża

Artykuł dyskusyjny

go jest rozwiązani inaczej. Jako 
przykład przytoczę eksploatację 
górniczą i przeróbkę mechaniczną 
złoża rud miedzi w rejonie Man- 
sfeld-Eisleben (NRD) . oraz złoże 
konglomeratów złotonośnych w 
Witwaters Rand w Trans walu 
(RPA).

Złoże w rejonie Mansfeld-Eisle- 
ben powstało w innym rejonie te­
go samego morza cechsztyńskiego, 
co nasze złoże w rejonie Lubin- 

“ -Sieroszowice. Podobnie okruszęo- 
wany jest spąg dolomitów, łupek 
miedzionośny i piaskowce. Przed­
miotem eksploatacji jest cienka 

> warstwa lupka miedzionośnego.
Pozostałe rudy, piaskowiec i dolo­
mit w zasadzie nie są eksploato­
wane. A w przypadku ich eksplo­
atacji nie są one wybierane kolek­
tywnie z łupkiem miedzionośnym, 
który urabia się warstwowo me 
zubażając rudy pochodzącej ze 
spągu i stropu złoża. Eksploatacja 
łupka w tym rejonie posiada 800- 
-letnią historię. Dawniej stosowa­
no sposób ręczny, prymitywny, z 
czasem mechanizując pracę. Jed­
nak i obecnie produkcja nie jest 
całkowicie zautomatyzowana i du­
ża część pracy jest wykonywana 
ręcznie. Próba zmechanizowania 
eksploatacji nie powiodła się. Po­
czątkowo proces wzbogacania u- 
robku górniczego, odbywał się rę­
cznie przez przebieranie poszcze­
gólnych warstewek łupka. Odby­
wało się to w różnych stadiach 
pracy od przodka przez transport, 
a na specjalnych stanowiskach 
na powierzchni kopalni kończąc.

Ręczne koncentraty kierowano 
bezpośrednio do pieca hutniczego, 
w którym uzyskiwano bardzo wy­
sokie współczynniki uzysku meta­
lu wynoszące 88—90 proc, z cza­
sem pracę ręczną zastąpiono wzbo­
gacaniem mechanicznym. Wyko­
rzystano własność gęstości rudy 
zależną od zawartości miedzi. Pro­
ces produkcyjny prowadzi się w 
cieczach ciężkich żelazokrzemo­

wych, w ten sposób, aby uzyskać 
rozdział na produkty zbliżone do 
występujących w złożu w ławicy 
dolnej i górnej pokładu łupka 
miedzionośnego. Przed wzbogaca­
niem rudę poddaje się lekkiemu 
rozdrobnieniu do uziarnienia — 20 
mm. Produkt ciężkiej frakcji jest 
bogaty w Cu i metale, iły i.sub­
stancję bitumiczną. Z jednoprocen- 
towej zawartości Cu w nadawie 
uzyskuje się ok. ośmiokrotne 
wzbogacenie. Produkt ciężki kiero­
wany jest bezpośrednio do huty. 
W roku 1958 przeprowadzono pró­
by flotacji nadawy urobku łupka 

miedzionośnego uzyskując tylko 2— 
—3-krotne wzbogacenie i uzysk 
metalu 70 proc. Otrzymane wyniki 
okazały się nie do zastosowania w 
produkcji ze względu na łączne 
straty miedzi i metali towarzyszą­
cych. Flotacja produktu ciężkiego 
otrzymanego z cieczy ciężkich wy­
kazała, że ruda z dolnej ławicy 
pokładu lupka miedzionośnego da- 
je wyjątkowo niskie parametry 
wzbogacania. Odrzucono przydat­
ność flotacji do wzbogacania urob­
ku z dolnej ławicy. Natomiast 
flotacja rudy z górnej ławicy daje 
uzysk wynoszący ponad 80 proc. 
Cu. Uzysk Ag, Mo, V wynosi 70— 

—80 proc.; CoN: 60 proc, kolektyw­
ny koncentrat zawiera około 8 
proc. Cu i około 6 proc, sumy 
Pb i Zn, około 15—50 pro­
cent substancji bitumicznej i jest 
kierowany do huty, gdzie przera­
biany jest oddzielnie z koncentra- 
tera-produktem ciężkim z cieczy 
zawiesinowej.

Następnie usprawniając wzboga­
cenie wprowadzono dwustopniową 
flotację z domielaniem. General­
nie ta technika kombinowanej 
przeróbki rudy stosowana jest ak­
tualnie i daje dobre wyniki eko­
nomiczne, całego procesu przemy­
słowej. produkcji i do tej pory nie 
została zastąpiona inną technolo­
gią. Zawartość miedzi w łupku 
miedzionośnym wynosi ok. 2,75 
proc., Cu, a miąższość wynosi ok. 
0,3—0,4 m. Eksploatacja odbywa 
się niekiedy z przybierką stropu 
do 1 m miąższości. Stosowany jest 
ścianowy, warstwowy system wy­
bierania rudy łupkowej z urabia­
niem za pomocą materiału wybu­
chowego i młotków pneumatycz­
nych. Nowe systemy eksploatacji 
polegają na z----- '
sposobie wybierania pokładu bez 
?_^yble5kl str°pu. System ten 
p owadza się do mechanicznego 

urabianią. rudy za pomocą strugo- 
nm™. po uprzednim obniże- 

nnviSaU- połega na Wierceniu w

Porównując wybrane techniki 
górnictwa i przeróbki mechanicz­
nej rud stosowane w KGHM z 
górnictwem światowym eksploatu­
jącym podobno złoża, stwierdzi: 
można wiele różnic w stosowanych 
rozwiązaniach technicznych i or­
ganizacyjnych produkcji, charak­
teryzujących się bardziej intensy­
wnym wykorzystaniem runy w 
przeróbce mechanicznej.

W reformie gospodarczej pol­
skiego przemysłu miedziowego 
zmniejszenie strat przeróbczych 
miedzi i metali jej towarzyszą­
cych jest niezmiernie istotne z 
ekonomicznego punktu widzenia.

Poszczególne typy rud występu­
jące w złożu są zróżnicowane pod 
względem własności geologicznych. 
górniczych' i przeróbczych. Typy 
rud występujące kolejno w profi­
lu serii złożowej w rozprzestrze­
nieniu poziomym są zmienne i 
tworzą strefy o obszarowo zróż­
nicowanym kształcie w budowie 
geologicznej złoża.

Znane jest występowanie w łup­
ku miedzionośnym ok. 65 pier­
wiastków. Od czasów odkrycia 
złoża, a następnie jego geologicz­
nego rozpoznania stwierdzono uży­
teczne występowanie szeregu pier­
wiastków . towarzyszących miedzi 
takich jak: srebro, cynk, ołów, 
'kadm, molibden, nikiel, kobalt, 
wanad, ren, złoto, platynowce, 
pierwiastki promieniotwórcze, siar­
ka, arsen, selen i .szereg innych.

Według publikowanych archi­
walnych badań z lat poprzednich, 
suma wartości metali towarzyszą­
cych zawartych w łupku miedzio- 
nośhym, liczona według ich za­
wartości i wartości pieniężnej w 
cenach na rynkach światowych 
znakomicie przewyższa wartość 
miedzi.

W obecnie stosowanej technice i 
organizacji eksploatacji górniczej 
tej cennej własności przyrodniczej 
złoża nie wykorzystuje się. Stoso­
wana masowa, kolektywna eirs- 
ploatacja techniką strzelniczą całej 
serii złożowej powoduje zuboże­
nie zawartości metali występują­
cych w łupku miedzionośnym w 
wyniku „rozcieńczenia” bogatego 
w miedź i metale 
łupka przez rudę 
piaskowcową ubogą 
warzyszące. Efekt 
metale rudy łupka 
go w obecnej eksploatacji 
jest przeciwny do następnych za­
biegów technicznych w procesie 
przeróbki mechanicznej rud. Tu­
taj dąży się przy dużych nakła­
dach technicznych do ponownego 
wzbogacania w metale produktu 
przeróbki-koncentratu miedzi. Wła­
sności fizyko-chemiczne lupka mie­
dzionośnego są bardzo oporne w 
wykorzystaniu do jego wzbogace­
nia w koncentraty. Szczególnie 
dotyczy to odmian ilasto-bitumi- 
cznych bogatych w miedź i metale 
towarzyszące. Powoduje to straty 
miedzi i metali towarzyszących w 
odpadach przeróbczych. Z powodu 
rozproszenia bardzo drobnego py­
łu kruszcowego w łupku miedzio­
nośnym każde jego ziarno w od­
padach niesie impregnacje sub- 
mikroskopowe kruszców miedzi i 
metali towarzyszących.

W górnictwie światowym techni­
ka przeróbki lupka miedzionośne-

wtlaczaniu wody pod . dużvm - I 
nieniem. ; • " C1ś- .

Złoże. Witwaters Rand , I 
cone jest jako ciągnące sie ' 
znacznej przestrzeni, rózmiesW3 
ne w wielu horyzontach pOki,a 
zlepieńców złotonośnych o J y 
szóści 0,5-24 m. poprzedziciX 
gruboziarnistymi piaskowcami n 
prócz złota występują platynowe, 
uran, srebro i diamenty.■ Naib ’ 
gatszą część złoża stanowi Wasi°' 
warstwa od paru do kilku ’c„ 
miąższości występująca iv sp „ ■ 
zlepieńców. Zawartość zioła w 
złożu wynosi od 5,7 de 23,2 grama 
na tonę a w wydobywanej radli 
odpowiednio od 2,7 ao 24,8. Okol 

, 50 proc, wydobywanego złota po! 
chodzi z eksploatacji selektywnej 
najbogatszej w., kruszec warstwy 
o miąższości furty eksploatacji 
poniżej .0,3 m. Stosuje się technik? 
strzelniczą, selektywnej eksploata­
cji warstwowej. Prowadzi się pra. 
cę nad intensyfikacją wybierania 
cienkich warstw konglomeratów 
bez robót strzałowych . techniką 
impulsów hydraulicznych wrębia­
nia i piłowania. WydoLtcie.,.pro­
wadzi około 35 k.opcf.-.. Wielkość 
wydobycia rudy wynosi około 40 
min Mg na rok i waha się «• za­
leżności od zawartości Au w, ru­
dzie. Selektywnie wybraną boga­
tą rudę z cienkich warstw kon­
glomeratów oddzielnie . transpor­
tuje się i przerabia odzysKu;.i; : 
Au, U, Ag, platynowce. Kudę 
przeciętną pochodzącą z ekplw 
tacji z pozostałej części złóż i 
przerabia się oddzielnie.

W górnictwie światowym po­
wszechnie stosuje się technikę sta­
bilizacji jakości urobku górnicze­
go. Efekty wynoszą do kilku pro­
cent uzysku metalu. Jednostkowe 
koszty przeróbki rudy spadają od 
10 do 30 proc. Stosuje się różne 
techniki: uśrednianie surowców na 
składowiskach, odpowiednie kie­
rowanie transportem, organizacją 
robót eksploatacyjnych i magazy­
nowaniem urobku podczas przy­
gotowania nadawy. Wykorzystuje 
się oryginalne rozwiązania techni­
czne i organizacyjne, nowoczesną 
aparaturę kontrolno-pomiarową i 
komputerową technikę.

Efekty odzysku metali z wydo­
bywanych rud miedzi zależą od 
stosowanej techniki górniczej i 
przeróbczej rud. W górnictwie 
złoża rud Cu w rejonie Mansfeld- 
-Eisleben z łupka miedzionośnego 
wydobywa się 12 pierwiastków od 
blisko wieku. Z piaskowców rme- 
dzionośnych Dżezka.zganu 
zachstan ZSRR) uzyskuje się M 
pierwiastków.

Rozwój techniki w KGHM spo 
wodował zatrzymanie się na 0 
zysku Cu, Ag, w małej części 
i Ni i znikomej części Re- __ 
to przerabia się półprodukt -- s 
szlamy anodowe, będący k°n 
tratem hutniczym części n' 
występujących w złożu. ZnaK 
ta większość metali towar ■ 
cych jest tracona w odpadać 
przeróbki, głównie median . 
rud miedzi. . -a

Należy zrewidować zal°'spo-. 
techniczno-ekonomiczne „n¥Cn 
darki złożem oraz ctl są
systemów eksploatacji, KW yKOno- 
one pochodną. Rac.hun?r.]Oatacji 
miczny selektywnej elcsp nu z 
łupka miedzionośnego, zna • ,an 
nie publikowanych 0?„t,0o<Ur' 
sam uzasadnia rewizję g. Łowy 
ki złożem. Rozwój Ja jegają- 
przemysłu miedziowego P ’ a. 
cy na zwiększeniu ilość toffa- 
mu produkcji pier'viastKr„waciząc!' 
rzyszących jest drogą P . teCh- 
do postępu ekonomiczneg . roaowa

_ . Gospodarka “ ^ja- 
.oczekuje produkcji wie. „becnie 
stków z rud miedzi, kto HaWS 
tracone są w odpadać^. 
gospodarkę złożem nal«r . cK0- 

nii, łw,w<»/-- -.u uuiuze- o motywacyjne mecna zl<>'
Dokłndn 4 iW'•'rudy- Zn^czenie nipńiczne wynikające 
nok ndzi? Sa ,na wierc®«i« w ża oraz ceny wydobyte) z 
P « zie równoległych otworów i urobku gróniczego.

SŁAWOMIR TUSIŃSKI

ALE ZA To CAŁKOWICIE 
RODZIMĄ PRODUKCJĄ,
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czasem.
i mog- 
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przeme-
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my więc o miiejsee 
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do ekstraklasy?
— Wprawdzie w

byłem- ęh-njcr));,

Pr/-«<I startem 
sezonu,- jesienia lłr 
plotki, że ----- • ”

Uiczę, ze Piaezkicwicz w 
bramce nic będzie zawalał la.k głu­
pich-bramek jak jego poprzednik. 
Pewnym punktem powinna być i 
jest para stoperów Pisz — Walew­
ski. W środku polg powinien błysz­
czeć Gierejkiew-icz, a po cichu li- 
“e .na więcej niż dobre występy 

ojci-ka i Górskiego. No i w a- 
taku furorę powinna robić pa-ra 
Prokop — Dyluś. Uzupełniani Ba­
ziakiem winni wiele razy zasko­
czyć defensywę rywali.

© Czy po wiktorii -z Widzewem 
(4:1),- mecz rundy, a może nawet 
sezonu mamy już za sobą w wy­
konaniu -Miedzi?

—■ Ciągle się boję, iż mecz z 
Widzewem obrośniw -legendę i 
będ-»>e -swoistym Ayyżnacmikóem —

naszym futbo­
lu wszystko jest możliwe, ale ta­
ka ewentualność raczej nam nie 
grozi. Chcąc walczyć o wyższą li­
gę trzeba mieć dwa .składniki: pie- 
niądze. a. tych w Miedzo nie ma

z JOT3™ JMłrzętawskim, r,ltbolls

rozmawia Robert Starski.
odchudzenia drugiej lig,i « 10 7(,s_ 
polon chyba znów postawił pana 
w roli raioiynika?

— Przywykłem do gry czy pra-
.z bizy twą na gardle... Uważam 

je-dnak, że po roku dorobiłem się 
zespołu, z którym byłoby wstyd 
walczyć jedynie o bezpieczną lo­
katę., Takie kalkulacje mogłyby 
zakończyć się nieszczęściem. Grą- 

w ścisłej czo-

zn oyąz )łłri •
biedźmy że i7 Rnxszę Pana,

— E S"’ “•« 

.4ł^ Pucharowy 
nie z

Tupy mog:, bj7Jnaz
MoTto znby 

nie ,n ’ .rZ,mi bl'ul«>- 
którwh °- ’ęif- cxa!r'ować

'Sr-■

wyczer,- 

<>o drugiego
- Plotek^kTteg^ę 

'X"*e 
-ratownika. wiec ,fen?v ^ra- 
tyłko z Miedzią uratować "!C 
ńmS - «’««■ s

• Zycie jednak h,.,,, i . ,
■ rwo »TO.,X

GRA

•J^owie,-me”™/ zT*2 * 
grupy m<>/ być nn ‘ 3 dTU’ 

brani p»d uw ' '■ na Poważnie 
składów. - ■ W przy urtata„>.. 
nie. ale
• Na

óskirtt" •,o
I - pd P*n r<łI1 Jak oceniłby pan 

« pc«y w k«'^-

p giubir- Legnicy w okre- 
g»f pafdei J^es<)1ym. Drużyna

. holowała, gubiąc punkty 
l&ffl&T 6vło można. Co gor- 
ftai '^większości zawodników ?ratow™ka. 
|f ^XTwala ich do poka- 
|t ł^5 Tna drugol-igowych bo- 

sobie sprawę, z 
-IWi- r , ności i ryzyka, jakie

fel o. k ,

^mem Europy — J-u-
Turyn- Po tamtym dwu- 

giiWsc™ L/dę ani niczego, ani 
O^wgo w futbolu nie boję. 
' - rtbiłl P*" ^pÓf 1 "'“i
• ?rt błysnęliście raptem 

meczu, bodaj z Szom- 
_ wysranym u swdne

**-' Kwestia oceny, bo ja uwa- 
" że były ' inne- dobre nasze
^e' ale generalnie muszę się 
,yilep.- przecież nie tx>-
Swem? że jestem cudotwórcą

■ od razu zespot bg-dzie grul 
'linie zdobywał komplety punk- 
Sjtp Drużyna nie była należy- 

przygotowana <lo rozg-rywek,
Sta technicznie i taktycznie, każ- 
y tal Sie odpowiedzialności- za 
,’nlk. Czasami można było zwa- 
^ać Niemniej zaczęliśmy ciu- 
bć punkty, bo w końcu w lidze 
piełiśmr pozostać za zg-i omadzo- 
w punkty- a Ilie 771 laóni> dh> oka 
pę-
f Ale wiosną też było 

żebree...
- To był już wyścig z 

Jeden nierozważny krok 
llfaiy obudzić się w lidze 
regionalnej. Jak mogłem 
Kowalem skład, dałem szansę mło- 
teży i-jakoś-ten -ligowy wózek 
dotahał-iśmy do -mety. Proszę ina

eo ńoti‘afjn*,v -
m>em kibiców "ale^mt- ™C' Rozu‘ 
twardo chodzi ® Piórze muszą 

sic ,y*>io

--ezemowałi.

L ..Z CZ? lo “ ,,zic-ie Sie w wds- 
k"n sporcie ma jakiś «-„i„...
pana Podopiecznych? ‘ na

— Oczywiście. Zauważam -;P 
wz,Tsh sif; mrniain^ 
wrasta samodypcyplma. Kiedyś ■utoolisc! byli isl<>tnic pANA^j 
w d-i^ SiĘ nie Podobało, to 
w daahły rzucali klub. O nic

roki biały ich inne kluby. Teraz 
sytuacja się zmieniła, ó graczy 
'^"'r ’ przWny«h nikt się nie 

jc. j i zęba więc sza-nować trene- 
•lr;„mW0' Wa/S'^at W-««y. usilnie 
ńfiuw a- podnoszeniem kwa- 
h-,in V’. M-łod,a “wodnicy zaczy- 
cż.osvd°torZIei!a^' W “ó"7 nadchodzą 
czasy, kiedy sowicie będą wyna- 
f.atzł u ’■ -•■-'-jv»rt»v3d. ą nie «im 
/ant bycia piłkarzem. Oni ,<?ię 
adrii1 W lym wWzĘ nadzieję na 
slwuJ ? SM: Pohkiego ■ oiłkar- 
1 • ,9Z’’ ma saansę pójść 
tym śladem?

— Legnicki klub już idzie tym 
tropem. N-ie ma pieniędzv na ka­
powanie' wątpliwych .sław rodz’- 
mego futbolu. Prokop to przekład 
wymierającego już gatunku piłka­
rzy cholernie ambitnych -i 
witych. Darmowe wypożyczenia z 
^agłębia pomogą przetrwać naj- 
ti uoniejszy okres i dopracować s-ię 
własnego systemu selekcji. Myślę, 
źe za rok. dwa będę mó;il kibicom 
zihprezentować. pochwalić sic ta­
kimi zawodnikami jak Azikiewicz. 
Bloch. Poręba — do nich należy 
przyszłość ‘ lednickiego futbolu. Ale 
żeby to się stało, dz-i-ś musimy u- 
rątować Egę...

Dziękuję za r<kAmnwę i iyc/ę 
sukcesów.

% Panie iFcnorae', jakie <»be«iće 
Hub ma problemy?

■ — -Problemów jes-t oczywiście 
wiele, a rozpoczęły się <me z po- 

tegó roku. Od .s4yez)ńa 
bowiem wszyscy zawodnicy podję- 
s pracę; Udało s-ię - maen - jednak

aowbicja pózwo»Ji -obecnie u- 
ifirzymiad zespól na-taik-im poziomie, 
clhociaż nłe jes-t on. na pewno taki 
jałk-iętgo odzełk-iwaili działacze i ki­
bice.

© Po nieudanym mecau. z „Kuź­
nią JawKw” widać wyna-zawe, ie po- 
»io.jn ze^^oł-u rw^zywiścic jee4 ni-

pewno będzie - wymagało znacznie 
większego wysiłku.

@ A co może pan jm» wiedzieć o 
samy eh za wodnika cłi?

— Ja ich po prostu podziwiam. 
Sam kiedyś grałem w piłikę wiele 
W.-ą-Ic na pewno ta gra wygdąda- 
ła auipelniie inaczej niż dziś. Do 
indksimuim ambicji dokładało się

■łrśmy -z Bogatynią, wyguasiśmy na­
stępny mecz w Świebodzicach, z 
tamtejszą Vwctorią i przegraliśmy 
z Kuźnią Jawor. Braki w wysmo­
leniu wychodzą na każdym kroku. 
Mnożą się nam kontuzje. Tak więc 
ha pe-wno w tym sezonie o awan­
sie nie można mówić.

Jak pan zatem Medal pcxy<x-

TYLKO AMBICJA

^RMINarz

«/✓;

ji. Dziewóeń 
-A4rf»«ko»*ay>‘

sytuacja 
Liczymy

łko na 
jednak 
nieba- 
bardzo

Rady

TEHMINAH'/-
HOyjGIłYWEK HI- 

HE JON U LUBIN

jesacze uimiejęt-nośei, kitóre zdecy­
dowanie były wyższe niż obecnie. 
■Niemniej jedaiak, jest to zespół 
młody i czeka go wiele pracy. 
Efektów od raz>u na pewno nie -bę­
dzie. A jeśfli chodzi o wyróżniają­
cych się za-wo-dniików, to na pewno 
na uwagę zasługują w tym zespo­
le Ryszard Rudy i najstarszy za­
wodnik Andrzej Dymek.

Za-peu ne będaic pan ełiciał 
dopirowada-ić zespół do diruK<dig<»- 
wc£o awansu?

— Na razie moimi jedynymi za-

AHe‘-A GHUrV H„ 

W*1" LV81N)

by było 
40-letni

J- Un ^nk

>: jn<łtach<)''' k

fil Dyickujc za r»*>»-»■« ę.

s>ki. a piTi-zed wa«mi praceiież k-riej- 
ni nie tak słabi przeciwnicy:..

— Pi-zede • wszystkim udało nam: 
się-doprowadzić do tego, ze od 27 
sierpnia nas-i zawodnicy graeaJh w 
skróconym wymiarze . czasu P',‘,5>- 
i -kończą hi-O god-z. 12. Dzięki - 
mu rozpoczynamy zajęcia U cn a 
gowe od godziny 13. Mam nadzie­
ję, że przyczyni się to d« I»dme- 
siem-ia -.sprawaw&h ze.sipoł\.

łość zespołu?
— Będzie na pewno wiele zolv- 

żaio od Rady Pracowniczej ZG 
Polkowice. Jeśii zakład będzie 
mógł- i chciał nam pomóc finan­
sowo. to sądzę, że będziemy mogli 
w przyszłym roku znacznie lep-e. 
przygotować zespół technicznie i 
kondycyjnie do sezonu. Każdy ada- 
je sobie sprawę, że wiążą się z tym 
pieniądze, a dodać trzeba, że wła­
śnie ich brak spowodował, że nic 
mogliśmy wyjeżdżać na obozy kon­
dycyjne i trcałowaliśmy ty’*' 
swoim obiekcie. Jesteśmy 
pełni nadziei, że 
w c-m się polejpszy. 
na przychylność 
Pr-aco-w ic-zej o raz 
wodowych. -Szkoda 
pa śc i e pr zes-z-lo

sportowy „KS Góimiik” isfmieje od 1967 r. ak‘ je- 
»n£cmie sięgają njku 1947, kiedy U działał oai jeszcze w ramach 

kiw» A?vkjc dnieje już 43 łata. Z obecnym trenerem i kierowni- 
Kr»v Mkcł,Bic3!ny« sekcji PIOTREM WÓJCIKIEM rc-z<mawia 

. Grzegorski.

22 lu^i ' ’«5™- 
truid'nej

Wnię T' t>5ko frzy razy w ty- 
S16<2hie na na ?)ew™ wpłynęło 
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Nic jest to cudowny lek, w każ­
dym razie ta szczepionka może 
być pomocna w leczeniu nowo­
tworów — twierdzi dr Anil Sing- 
hal z Uniwersytetu Stanu Wa­
szyngton w Scattlc. Preparat laki 
działa podobnie jak szczepionki 
przeciwko chorobom infekcyjnym.

Nic jest to pomysł nowy. Od 
wielu lat prowadzone są w tynn 
kierunku badania. Nowe są eks­
perymenty na zwierzętach i bada­
nia kliniczne. Terapia ta ma waż­
ną zaletę — me niszczy zarówno 
chorych, jak i zdrowych komórek. 
Stosując radioterapię czy chemio­
terapię nowotworów niszczy się 
przy okazjj inne komórki, osłabie­
niu ulega cały organizm.

— Zauważyliśmy — stwierdza 
dr Singhal — że ni.bn. u pacjentów 
cierpiących na raka jelit na po­
wierzchni komórek nowotworo­
wych osadzają się molekuły biał­
ka z nietypowymi strukturami cu­
kru. Różnią się one znacznie od 
tych. które występują na komór­
kach normalnych. W przypadku 
raka jelita grubęgo noszą one na­
zwę antygenu-Tu.

System immunologiczny „do­
strzega’' te antygeny, jednak jest 
zbyt slaby, by im przeciwdziałać. 
Trzeba go wzmocnić wstrzykując 
do krwiobiegu, podobnie jak tra-’ 
dycyjne szczepionki, antygen sy­
gnalizujący rozwój komórek no­
wotworowych. Myszy, którym 
wstrzyknięto antygen-Tn — pod­
kreśla uczony — żyły znacznie 
dłużej niż inne zwierzęta cierpiące 
na raka jelit. Ich system immuno­
logiczny był nie tylko silniejszy, 
ale nawet zdolny do zniszczenia 
komórek nowotworowych.

Prof. Volker Schirrmacher z 
Niemieckiego Instytutu Badań nad 
Rakiem pos-zedl w swych ekspery­
mentach jeszcze dalej — „szcze­
pionki rakowe” wstrzyknął pa­
cjentom chorym na nowotwór ne­
rek, Nie zaobserwowano żadnych 
skutków ubocznych. To był główny 
cel naszych badań — podkreśla Li­
czony. W niektórych przypadkach 
trudno jest stwierdzić czy tera-pia 
bardziej pomaga czy też szkodzi.

Profesor Schir-rmacher w pro­
dukcji preparatu anłyrak owego 
zastosował podobną metodę, jaką 
st-o&uje się pnzy wytwarzaniu 
szczepionki przedulico polio (z u- 
śmierconych wirusów). Komórki 
rakowe poddał pramiemowanśu 
radiacyjnemu bak, że nie potrafiły

się już one dzielić, ale-jeszcze żyły. 
Zainfekował je następnie wirusem 
niegroźnym dla człowieka, który u 
drobiu wywołuje dżumę. Usunął u 
badanych zwierząt guz nowotwo­
rowy, a następnie wstrzyknął im 
szczepionkę. U 50—80 proc, zwie­
rząt nic wystąpiły przerzuty no­
wotworu .

— Badamy obecnie reakcję im- 
miMiOlGgiczną organizmu . po 
wstrzyknięciu preparatu — stwier­
dza uczony. Następuje wzmożona 
produkcja m. n. interferonów, któ­
re próbuje się wykorzystywać w 
leczeniu raka. Pod ich wpływem 

czyzn powinna zmniej-ozyu 
cej niż o 15 proc.

w wato Z rakiem wielką rolę 
odgrywa również profilaktyka. Ob­
liczono, że 'około 00 proc, przypad­
ków zachorowań na raka ptuc 
można było uniknąć, gdyby chorzy 
nie palili wyrobów tytoniowych, 
1-uib gdyby nie przebywali sysłe- 
matycznte w pomieszczeniach wy­
pełnionych dymem z tytoniu. Le­
karze zalecają w ramach środków 
protilaktycznyoh spożywanie jak 
najwięcej surowych jarzyn i owo­
ców a joik najmniej tłuszczów.

SZCZEPIONKA
PRZECIW NOWOTWOROM

szybko produkowane są komórki 
odpornościowe, które rozpoznają 
komórki rakowe i potrafią je 
zniszczyć.

_ Planujemy obecnie przepro­
wadzenie drugiej serii badań kli­
nicznych — oświadczył Schirrma- 
cher, — Obejmują one pacjentów 
z przerzutami nowotworów oraz 
tych, u których jest diuże ryzyko 
przerzutów.

Lekarze przewidują., iż w ciągu 
najbliższych 10—15 lat w Finlan­
dii zwiększy się liczba osób cier­
piących na choroby nowotworowe, 
a śmiertelność znacznie się zumiej-1 
szy. Tego rodzaju prognoza zawar­
ta jest w opublikowanej niedaw­
no pracy naukowej pt. „Rak w 
Finlandii w labach 1954—2008”.

Jest ona wynikiem wieloletnich 
badań. Jeszcze w 1952 r. w Finlan­
dii powstał taw. rejestr zachoro­
wań rakowych, -który zajmował się 
zbieraniem danych dotyczących 
zachorowań onkologicznych i od­
powiedniego ich opracowywania.

Obecnie w Finlandii każdego ro­
ku wykrywa się około 16 tys. no­
wych przypadków zachorowań on­
kologicznych. Na raka umiera 
rocznie ponad 9 tys. osób. Przy­
puszcza się, iż w latach 2004—2-008 
w Finlandii na raka będzie cho­
rowało 25—26 tys. mieszkańców. 
Lekar-ze uważa-ją, iż do 2000 r. 
śmiertelność na raka wśród męż-

PREPARAT PRZECIW AIDS?

Kliniki ośmiu miast Stanów Zje­
dnoczonych przygotowują się do 
przeprowadzenia jeszcze jednej 
próby lekarstwa, które — jak 
twierdzą jego wynalazcy — pomo­
że w przedłużeniu życia chorych 
na AIDS.

Federalny Urząd dis. Badania 
Jakości Żywności i Lekarstw wy­
dał \ zezwolenie na przeprowadze­
nie eksperymentu na 135 pacjen­
tach zarażonych wirusem tej na 
razie nieuleczalnej choroby. Zgod­
nie z warunkami prób, zarówno 
leczący lekarze, jak i sami pacjen­
ci nie będą wiedzieć o tymi, że 
przyjmują preparat. Przedsięwzię­
cia takie podejmuje się w jednym 
celu: uzyskania obiektywnych wy­
ników badań, które podsumowane 
będą jesionią 1-951 roku.

Chodzi o preparat mający sty­
mulować wytwarzanie przez orga­
nizm ludzki substancji, które wy­
korzystywane są pr-zez system im­
munologiczny do walki, z infekcja­
mi wirusowymi. Preparat ten nie 
jest nowy i przed dwoma laty był 
już wyprół>owywany na ludziach, 
jednakże nie przyniosło to pozy­
tywnych wyników. Uczeni doszli 
obecnie do wniosku, że preparat 
ten może zapewnić dobre wyniki 
w połączeniu z zastosowaniem jed­
nego na razie zatwierdzonego w 
USA, lekarstwa przeciwko AIDS 
— „AZT”.

CO 1GDZIE,KIEDY ?
TEATR DRAMATYCZNY W LEGNICY
• ..Zaczarowane pantofoltói” — 14.09 

g.. 12 i 18.09 g. 15.
KINA

GLOGÓY/ — Jubilat — 14—17.09;
„Kacj&M Howard1' (USA), „Człowiek z 
blizna” (USA), 18—24.09: „Pracuiąca 
dziewczyna” (USA), „Człowiek w oa- 
nlif” (USA).

LEGNICA — Ognisko — 14—20.09: 
„Batman” (USA); pimjt — 13—19.09:
Super ftlMia” (USA), „Wspomnienia z 

dzieciństwa” (rum.). „ Pocie jrza-ny”
(USA), „Głupcy z kosmosu” (-a/ug.), 
20.09: „Krótkie splecie II” (USA).

LUBIN — Muza — 14—17.09: „Krót­
kie splecie II” (USA). „Jak to się 
robi w Chicago” (USA>, IiO—21.09: 
„Człowiek z blizną” (USA).

Kina zastrzegają sobie prawo zmia­
ny repertuaru.

DOMY KULTURY I KLUBY 
GŁOGÓW

MOK
& prowadzi zapisy do: ZP1T „Gło­

sów” (młodzież od 15 lal), rytmika 
dziecięca (dzieci od lat 7 do 12), kur­
sy tańca towarzyskiego I, II i lii st. 
(młodzież od lat 12), intensywny kurs 
Języka niemieckiego <Łla początkują­
cych (3 miesiące). Szczegółowych infor­
macji udziela Dział Artystyczny MOK 
Głogow, tel. 33-40-15.
OŚRODEK ARCIIEOLOGICZNO- 
-KONSERWATORSKI
• wystawy stałe: „Pradzieje woje­

wództwa legnickiego”, „Muzeum Od­
ry’, „Narzędzia wymiaru sprawiedli­
wości „Dzieje Księstwa Glogonyikie- 
fio 1 historia miasta Głogowa"’.
• czasowe: „Zginęli w Katyniu”, 

„Czasopisma drugiego obiegu”. 

LEGNICA
LCK

■® przyjmuje zapisy na kurs tańca 
towarzyskiego 1 stopnia dla dzieci i 
dorosłych. Pierwsze sipotkanae 19 
września o godz. U» i 1,8. Wsaęlikie in­
formacje, lei. 212-80 i 205-20,

© „Lubin — Sierpień ’82” — jej.4 
to wystawa dokumentująca wydarze­
nia z sierpnia i września 1982 roku — 
czynna do 15.10.

0 Galeria „Jadwiga” — wystawa ex- 
librisow ze zbiorów Tadeusza Czasnv- 
kl — do 30.09. y

© Galeria „Jadwiga” oferuje do 
sprzedaży: duży wybór grafik, malar­
stwo, ceramikę, srebro oraz materia­
ły do twórczości pląs tyczne |.

© organizuje kurs pt. „Kolor — Mo­
da — Styl”, który prowadzić będzie 
artysta plastyk Joanna Dzięgielewska- 
-Krzysiek. Informacji udziela 1 zapisy 
prowadzi Ośrodek KuHury, tel. 44- 

©. już tylko do 15 wczeŚRiiaf trwają 
zapisy na kursy języków obcych: an­
gielskiego, francuskiego i niemieckiego 
dla dorosłych i młodzieży <m! 17 lat. 
Zajęcia od 18.09.

® w kinie wideo film prod. polskie i 
„Konsul” —* 18.09
Wystawy:

■© grafiki — Starwsłuwa Rzepy _
(galeria).
• „Województwo legnickie w obiek­

tywie fotoreporterów" — W.iesła-wa 
Dębickiego i Tadeusza-Szweda — (iiol,
MDK
e 15oa, sobola, godz. 17, dyskoteka 

dla młodzieży. Wslęp wolny.
POLKOWICE

M „IMPRESJA”
Za-Pisy do następując yeti 

zespołów i sekcji: plastycznej (dzieci 
1 młodzież)., szachowej (dzieci młodzii*? 
te^trz^ku’ i młodzii),
♦ yk dzieotęcego (dzieci), zespołu

OGŁOSZENIE

lei?45-14-52. “ lnf<J'lma,ch iKlaiela DK,

HOROSKOP

LEW (23 VII — 22 VIII). Na 
początku natrafisz na duże kłopo­
ty, ale mogłeś się tego spodzie­
wać. Musisz liczyć wyłącznie na 
własne siły, bo nie masz odwrotu. 
Uda ci się na pewno, jeśli nie 
poddasz się zwątpieniu i uwie­
rzysz w siebie.

BARAN (21 III __ 18 IV) , 
dzo dobrze sobie radzisz w 
nietypowej dla siebie sytuacji • ' 
zaszkodzi nawet trochę więce’,'"'5 
poru. Tym razem racja jest 
twojej stronie, możesz nie siucll!2 
tego, có inni mówią.

BLIŹNIĘTA (21 V — 22 VI) 
Wreszcie mogłeś wytłumaczyć 
tywy swojego postępowania. Nie 
było to konieczne, ale przyniosło 
ci ulgę. Wydarzenia potwierdziły 
słuszność twojego wyboru. Więcej ' 
uwagi poświęć rodzinie, wsłuchaj 
się w to, co do ciebie mówią.

RĄK (38 VI — 22 VII). Ostatnie 
twoje posunięcia dowodzą braku 
roztropności. Powinieneś najpierw 
rozważyć, czy zachodzą warunki 
umożliwiające właśnie taki, a nie 
inny wybór. Bardziej przemyślane 
działanie nie naraziłoby cię na 
pretensje ze strony osób bliskich.

BYK (19 IV - 20 V). Twoje 
problemy rozwiązały się jak dotąd 
połowicznie, ale już niedługo be 
dziesz mógł spokojnie odetchnąć 
i poświęcić trochę więcej czasu 
swoim ulubionym rozrywkom. 0- 
bowiązki traktuj poważnie, ate t 
dystansem.

PANNA (23 VIII — 22 IX). Nie 
przypuszczałeś, że twoje milczenie 
urazi bliską ci osobę. Koniecznie 
musisz z nią porozmawiać. Posta­
raj się też wytłumaczyć . kulisy 
spornej kwestii. To już niczego 
nie zmieni, ale oczyści atmosferę.

WAGA (23 IX — 22 X). Bardzo 
długo już czekasz na ten jeden 
telefon. Może nie warto wiązać z 
nim tak wiele nadziei? Gdzieś w 
głębi serca masz przekonanie, że 
i tak nic by z tego nie wyszło, a 
za dużo włożyłbyś w to energii 
i zaangażowania.

SKORPION (23 X — 22 KO- 
Konieczny i bardzo potrzebny jest 
ci odpoczynek z daleka od rodzi­
ny, Pozwoli ci to w nowym świe­
tle ujrzeć sprawy, które na co 
dzień cię przytłaczają. Może wów­
czas znajdziesz ich właściwe roz­
wiązanie?

STRZELEC (23 XI — 21 XIB- 
Cierpliwość twoja została wyna­
grodzona i na razie nie musisz się 
martwić o najbliższe weekendy- 
Spędzisz je z interesującą cię oso­
bą, możesz nawet trochę pomo­
rzyć. Najbliższe plany' będą niiaz 
ciekawą realizację.

KOZIOROŻEC (22 XII , CL 
Było trochę smutku i przys 
chwil, które naruszyły twój spo­
kój ducha, tym bardziej, ze 1 
nie zapowiadało niekorzystnego 
kładu spraw. Nie poddawał 
jednak zwątpieniu, bo ,nai^*'Lj0 
przyszłość zapowiada się ,',r. 
ciekawie. Ogromne duchowe opa 
cie znajdziesz u jednego Bykai

WODNIK (21 I — 18 ID- 
dowe sprawy rozstrzygną sl 
twojej myśli i pozwoli ci to 
brać się w daleką podroż- 
przyszłym tygodniu czeka C1® ic 
jakiś wyjazd i ciekawe spo1 - 
z bardzo ważną osobą. Spodzi 
sic dużych wrażeń.RYBY (19 II - 20 UD- Z**'}, 
ność nastrojów i wzmożpna P' 
ność na zdenerwowanie 
mieć jakąś przyczynę. ^®s . ltóś 
się. czy to nie w sobie P°'v 
jej szukać. Traci na t-*rt ^r- 
wdzięk osobisty i naturalna 
deczność, jaką darzysz blisa
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>a (dla niesłyszą-

„Kauie-
serial

»c-

Z ba-

wieczorna l.udż-

Phh'>^°<w, 7?,sie 1 pr^sluenj. 
„Bliżej świata”.

lata” (njrep.
serial

„Wratlsla-
praw obywatelskichsporcie.

„Oracz” widzów o

„Kasino”

nastolatków.

Wiedniu”

Tisch-
progr. pu-

Lolek”.
serial

pr. lila dzieci

Kabareton,— se-

serial
serial

Europy w piłce noż-

K on takt tv.

serial

Mwk a,

Wiadomości.0)

se-

film dok. 
kontakcie

Ex press 
„Szpital 
CSRF.

gospodarczy.
na peryferiach” (12)

poko-
(2) —

„Dwa -I- 2”.
Panorama dnia.

milionów.
Bogusława Kaczyń-

1-6.20
16.45
17.00
18.00
18.30
19.00
19.30

nasza kia-.
,Dam$ i

KUM BYM NA RATY, 
WW HM GOHjWkĘ...

10 minut.
Encyklopedia II wojny śwla-

Wiadomości wieczorne.
PROGRAM fi 

„Capital City” (12) -

pr. dla

Mag. telewizji śniadaniowej. 
Puchar

Puchar Zdobywców Pucharów: 
Warszawa — Swift Hcsperang.
Felieton Jana Nowaka-Jezio-

Rozmowy o cierpieniu. 
Panorama dnia. 
Studio sport.
„Capital City” (12) -

Fakty.
„Benny Hill”.
„Nieprzerwana dekada” (oz. 2). 
Public, kulturalna.
vWratislavia Cantans”. — trans- 
z Wrocławia, wyk.: Westmin-

powicści”.
19.30
20.05

serial
21.05
21.35

„Pod
22.35
22.50

Klinika zdrowego człowieka”.
Dobranoc: „Wodnik SZuwa-

15.00 „
15.45 „

eią” (u
16.05
16.20
16.40
17.15
17.35
18.55 ł
19.15 Dobranoc*:

-Pok”.
19.30 Wiadomości.
20.05

film lab. prod. USA ,1980 r. - 
min.), reż. Samuel Fuller, wyk.: 
Marvin, " ■ • -
dine.

22.15
23.00
23.15
23.25

‘tacy do- 
austra’})-

Dla dzieci: „Tik-Tak”.
Kino Tik-Taka: „Misia Yogl 

po skarb” — film animo-

15-30
prod. ang.

widziane z Gdańska
Ojczyzna — polszczyzna.
Studio sport.
Fakty.
„Bagdad Cafe” — serial USA. 
Przegląd PKF.
45. Międzynarodowy Festiwal 

Chopinowski w Dusznikach Zdroju 
’90.

20.00 Auto-Mpto Fan Klub.
20.30 „Skarbnica czy śmietnik-’ — 

program o archiwum telewizyjnym.
21.15 " ...
21.30
21.45
21.55

angielski (powt.).
22.45 Studio im. Andrzeja
23.45 Komentarz dnia.

WTOREK — 18 IX 1990 R.
9.35 „Dynastia” (42) — seria) USA.
16.00
16.10 Videotop.
16.20 ‘
16.45

wyprawa 
wany USA.

17*15 Teleexpress.
17.30 10 minut.
17.45 „Spin” — mag. nowości popu­

larnonaukowych z kraju i ze świata.
18.10 „Grandę educator” — film dok. 

o Ignacym Domeyce.

„Wielka czerwona jedynka” — 
 120

, Lee
Mark Mamili, Robert -Carra-

„ Dookoła świata”.
Studio aktywnej telewr/ti. 
Kontakt tv.
„Niepotrzebny głód” (>) 

ang. 
Fakty.
Modlitwa

— rep.
18.55
19.15

rek”.
20.00

Legjai
2L50 _

rańskiego.
22.00 Rozmowy w „Rcs Publice”.
22.40. Wiadomości wieczorne.

PROGRAM fi
7.55—11.00 Telewizja śniadaniowa.
SiOO Panorama dnia.
8.10 „Ulica Sezamkowa ’ - 

dzieci.
9.16 „Santa Barbara” (46) 

USA.
10.00 CNN — Headline News (wer­

sja oryginalna).
10.15 ----- - • *
14.55

nej.
16.45
17.05

serial
18.00. Fakty.
18.30 „Tanner ’8S” (,?). — serial USA.
19.00 Magazyn „102”.
19.30 Galeria „Dwójki”.
20.00 " “ ' *
21.00 Ze wszystkich stron.
21.30 ~
21.45
22.15

Kino nastolatków:

17.30 „Tron”  fum
>9.00 Wieczorynka w- Prod- USA. owicści”. y Ka‘ >»W1ewióreze o-

Wiadomości.
ang311618 Em™>' Hartę”

7 "ni - śwlat.
E?irt°wka noc ka»a.-:toWa _ 
w- 1 pana Janka (4) 
Wiadomości wieczorne.
Sportowa niedziela

PROGRAM ii

42) — SC- Publlcystyka.
Kołobrzeg ’90

pr. dla

Środa — n
9.35 „Zwariowana 

film fab. węg.
16.00' Wiadomości.
10.10 Yideotop.
16 20 Dla młodych 

sobie”.
16.15

(3).
17.15 Teleexpress.
17-30 Rolnicze rozmaitości.
17.45 Public, ekonomiczna.
18.35 ,.Polska niedziela w

pr. dla

20.00
21.00 

mena.
21.30
21.45

film fab.
28.13 _____ ,wj

Oprali Wlnfrey show 
niszczy twoje życie”.

0.05 Komentarz dnia.
0.10 Akademia wiór: 

Józefa Czechowicza.
PONIEDZIAŁEK —

16.00 Wiadomości.
16.10 Videotop.
16.20 „Luz” — mag.
17.15, Teleexpress.
17.30
17.43

towej.
TS.IO „Wicher czasów” (11 — osi.) 

serial prod. brazylijskiej.
19.00 „Plus — minus” — 

blie.
19.15 Dobranoc: „Bolek i
19.30 Wiadomości.
20.05 Teatr telewizji —

syka — Aleksander Fredro-: „  
huzary” (1973 r.), reż. ©Iga Lipińska, 

'21.40 ~------ --- ’
32.10

CZ. 2.
22.45

Panorama dnia.
„W labiryncie” — serial 
Telewizja” nocą.

Panorama dnm
.maE- w»J“k»wy. cych). ' ygodnla (dla nieshntta- 

rJ'v tli’11 dla nieaiy.zueycl, ■ 
ta Emmy Hartę” (4). 4 y

S;35 „Jutro poniedziałek”. 
. „Santa Barbara” (43 ”?} pr<XL USA <POwt.). ' J

Pr®gram lokalny 12.00 PKF. J
f)ImIr.i’Marg“rc‘ Bourke-Whlte” 
mm fab. prod. ang. 1X4« win ... . . . ®

Studio sport.
Wiadomości wieczorne.
„Zycie jest fraszką”.
Film fabularny.

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja śniadaniowa.
8.00 Panorama dnia.
8.15 Kino rodzinne.
9.00 Mag. telewizji śniadaniowej.
10.00 CNN — Headline News (wersja 

oryginalna).
10.15 Mag., telewizji śnlaTm-towej.
16.30 „Cudowne lata” (11) — sciial 

prod. USA.
10.55 Czas akademicki.
11.30 „Ulubieńcy bogów” (1) — serial 

prod. ang.
12.30 Bariery.
12.50 „5-10-15” 

młodzieży.
14.00 „Santa Barbara” (41 

rial prod. USA (powt.).
15.30 „Z ziemi polskiej” -
16.00 „Kontakt tv” — W

a. przygodą.
17.00 „Nieprzerwana dekada” (1 część) 

— koncert Regionu Mazowsze z oka­
zji 10-lecia „Solidarności”, reż. Grze­
gorz Warchoł.

1.8.00 ~ ’
18.30
19.00
19.30
20.00

misja
ster Singers City of London Sympho-

Telewizyjny koncert życzeń.
Teatr dla dzieci — Ronald Le- 
— „Kochane maleństwa”,, cz. 1, 
Magazyn „Morze”. .
„Ginące dźwięki” — rep.
Magazyn sportowy, 
„Bracia Marx na Dzikim Za- 

film fab. prod. USA.

Studio festiwalowe 
vla^ Cantans”.

Tydzień w spermie.
Najnowsza płyta Czesława Nie-

Panorama dnia.
„Margaret Bourke-White” —

prod. ang. (powt.).
„Rozmowy bez sekretów” —

„Gdy stres

vAKTEK - 13 IX 1990 R.
f , » san Francisco” (1) — se- 

/» "finalny Prod' USA’

.5''^młodych widzów: „Kwant”.

”Keli^a * ^SRR” 
> XVI i młyn nad Tan- 
*t '^^'kalolicki.
^“jnoc: „Mrówka 1 mrówko.

** D° t <

"ii?ccn’san Francisco” (I) -
ifl ” trzydziestolecia” — serial 

prod. USA
irf“interPelacje'
IIP pegaz •
H* 'wiadomości wieczorne.

.mzyczni goście Brzozówki”.
frU »” pkOGRAM II

„,norama dnia.
Ulica Sezamkowa -

pkl' santa Barbara” (43) 

l^CcNŃ — Headline News (wer- 
P "pK^^elewizjl śniadaniowej.

komedie i melodramaty na la- 
odchodź letnią nocą” (1935 r. 

,:if min.) — lilm obyczajowy prod. 
^ spotkanie z. psychoterapeutą — 
Sijem Kaszpirowsklm.
■'(« fakty. . ,
Jy p\v labiryncie — serial TP

Festiwal „Wratislavia Cantans” 
Wielki sport.
Ekspres reporterów.

;ijo panorama dnia.
sport.
Studio teatralne „Dwójki” — 

fornir Mrożek: „Zabawa”, 
245 Refleksje nad filozofią pracy 
Bezdroża uspołeczniania — spotka- 
z księdzem prof. Józefem 

kiem.
g.W Komentarz dnia.

PIĄTEK — H IX 1990 R. 
$ „Życie od kuchni” (2) — 

gajowy CSRF. 
W \Viadomo5ci. 
itlfl Yideotop. 
O Kaseta TDC.
1S.W „Tajemnicza wyspa” (12) 

śil prod. CSIiF.
ii.lł Tełeexpress.
11.30 10 minut.
n.tt Raport.
O „Star Trek — następne 

bit-1 — „Zagadka Farpoint” 
t’ial prod. USA (1987 r. — 45 min.).

Od „Kapitału”. do kapitału — 
p. public.
ilS Dobranoc: „Bouli”.
55.30 Wiadomości.
5H5 „Klucz do Rebeki” (2) — serial 

Ksacyjny pr-od. USA.
„Żywią i bronią” — progr. dok. 

• Kii.
8-tt Wiadomości wieczorne.

„Haich lite”.
PROGRAM II

1L00 Telewizja śniadaniowa. 
W Panorama dnia.

„Ulica Sezamkowa” -

JB „Santa Barbara” (44) — serial 
USA.

jt.W CNN — Headline Ne.vs (wersja 
Wnalna).
bia telewizji śniad nitowej.
Bu „ press gospodarczy.
1(.” Bałtycka dziewiątka.
‘•41 Wzrockowa lista przebojów 
HM Nied*wteckiego.

Tp’’RyCerZe 1 rabusłe” <2) ’ 
Hjak‘y- 

regionalne.
Mi -111 Międzynarodowy Festi- 
u.- Współczesnej „Warszaw- 

»eń ’90” _ inauguracja.

R.
z serii

13.40 „100 pytań do...”.
14.20 Maciej Niesiołowski . 

tutą i z humorem.
, Z4-40 ..Kino lamllljne: ,l.ats 
kl?rzy (1) — serial prod. 
skrej (1906 r. — 13 ode.)

15.30 Kontakt tv.
16.30 r' ’ ■■
17.30 w
Sm ^?,??zeplp.'°tys->dn>a-

21.00
21.30
21.45 Słowo na niedzielę.
21.50 Publicystyka.
22.1-5 „Ulubieńcy bogów” (i) — serial 

prod. ang. (powt.).
23.15 Komentarz dnia.

NIEDZIELA — 16 IX 1990
9.00 „Teleranek" oraz film 

„Niebezpieczna zatoka” (2).
10.30 „Podwodne odkrycie” 

film dok. prod. ang.
11.55 - - • •
12.40

moine
13.20
13.45
14.15
15.20

chodzie’
16.55 „Antena”.
17.15 Teleexpress.

1930 S?bfan°C/ ”C°Jkl Ezopa”.
JJ-JO Wiadomości. 1

Spotl5ante z ministrem 
Kiem Kuroniem.

21 OT ;fjnastla” m - serial 
2130 Lwyiv° gosP°darce.

r»m dok alka ° ^Ki-aejg” (
22.30 Wiadomość! wieczorne.

—-y^
PROGRAM H

Tc>=wi2Ja śniadaniowa «.oo Panorama dnia.
dzieci ”Ullca Sczamkowa" —

USA° "Sanla Barbara” (45)

,2°‘00 C.NN — Headline News (wer­
sja eryginaina).

h oo telewizji śniadaniowej, 
mw 0O~15 00 Retransmisja obrad Sej-

15.10
15.40
16.00
17.00

serial
18.00
18.30 

mierzą.
18.50 „Cudowne

USA (powt.).
19.30 Galeria. 37
20.00 Przeboje

sk iego.
20.45 Rzecznik

prof. -Ewa Lętowska.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Sport.
21.55 „Czarodziej z Harlemu” — film 

fab. prod. polskiej (1988 r., 76 min.).
-- XX 1990 R.

dziedziczka*’ —

dnia-
■ia^canuns"0 fostl'''a'owe „Wratlsla-

P.2od.5USA"rae St°r>”’ <>» -

23.00 Komentarz dnia

9.OT w„B.°TA ~ 15 ,X «•
3.10 Kino najmlod^yeh-e’Zlot

film prod. ćsrf ”Zlola 1»»-
,,Rozmowy o W1.2eśniu„ _ p)o_10.40

gram dok.
™LWdzeyJ7z?oncCT‘ ^«ń.

uchodźstwie” (1) Rzeczypospolltej na 
U45 WwrdWki dal<*le 1 bliskie

Skle}4\a^^źs^zypOSpOI14‘%OI_ 

kkiePjr“^aeR“T~
12.35 „U sieMe" Kaczor»wskim.

SkOścl narodowych.- "“S3’*"
J3.25 „Sonda”.

>4 40 ’’wrC”a ~ mag' ekologiczny.
Po1-

•Kock — Opole '90 (3).
’ —dOSQlcmnem’ pln^ ł Fiype-

,Gliny z Natłok” 
„Sztuka i my”. 
„Butik”.

Teleexpress.
„Siódemka” w „Jedynce” 
Z kamerą wśród zwierząt. 
Dobranoc: „Mały pingwin Pik-

serial

H WRZEŚNIA 1350 R.

k'*5 Sian^11?* 9-30 Czas dla zdrowia, 
i. ^blet ~ mistrzostwa świa- 
fi ny wńrin 00 Dzień na plaży 
« rQ°bcvv?e’ 13-°° Polo> 14-00 Wyści- 
(*!'. 15,(X|k °ivc Grand Prix Au- 
bdla. IRnn r?robic ~ mistrzostwa 

IratA Surfing magazyn, 16.30 
Swa xL,W: 17’M Siatkówka - mi- 
bfccyklov.p ata k°biet, 20.00 Wyścigi 
C v'’restn ° °rand Prix

& ftax. M°bU MOt°r 
®anil’ 7,00 The Hunchbackl ot 

13«i~^ dranlat, 9.00 Finders 
:,Ss"J et ; .True storles, 15.00 un 

bn«' Fcmme - romans, 
iŚm01 Mrs- Blossom - 
Cat™ Goldfinger — Brnd, 

''ilu S€nsacvńa 23’00 Tllc Untoucha- 
K ’ 5.00 rlnY’ L0° Scller - 

cnain Reaktion.

RTL PLUS. 9.10 Historia Springfiel- 
dów, 10.00 Ragazzi — mag. młodzieżo­
wy. 11.30 Riskant!, 13.00 Bogaty 1 pię­
kny, 13.25 Klan z Kalifornii, 14.10 Hi­
storia Springfieldów, 16.00 Ojciec 
.Murphy —• serial, 1-6.40 Riskant!, 18.00 
Klan z Kalifornii, 19.10 Das A-Team 
— serial, 20.00 Przeciw mafii — serial, 
21.00 Morderstwo to jej hobby — se­
rial, 23.00 Der Gnadcnlose Schatten — 
krym. USA, 0.30 Mord an der Th.cm- 
se  krym. ang., 2.10 Kein Koks fuer 
Sherlock Holmes — film ang., 4.00 Doi 
verkehrte Sherlock Holmes — film 
USA.

SOBOTA, 15 WRZEŚNIA 1990 R.

EUROSPORT. 10.00 Piłka nożna — 
zwycięska formuła, 10.30 Mobil Motor 
Sport’News, 11.00 Trax, 14.30- Trans­
misje z: zawodów w triathlońie, tur­
nieju tenisowego (Geneva Open), wy­
ścigów motocyklowych o Grand Prix 
Belgii, 19.00 Pokazy samochodów —. 
olbrzymów, 20.00 Siatkówka — mi­
strzostwa świata mężczyzn, 22.00 Boks, 
24.00 Tenisowy turniej mężczyzn — 
Geneva Open.

FILM NET. 7.00 The Bliss of Mrs. 
Blossom — komedia, 9.00 Walt Dis­
ney, n.OO Lensman: Secret of the 
Lcns, 13.00 Looking for Miracles — 
dramat, 15.00 Sesam Street, 17.00 Ma­
fia Princcs, 19.00 Link — thriller, 21.00 
Club Paradise — komedia, 23.00 A- 
mazing Storles; 6, 1.00 Nlghtclub Spe- 
ter, 5.00 Out of Bounds.

RTL PLUS. 8.00 Konfetti — pr. dla 
ciał — erotyka, 3.00 Dc Wisselwach- 
dziecl, 9.85 Klaek — dziecięcy, show,
10.15 Bajki świata,. 11.10 Film dla 
dzieci, 12.30 lin Land der Saurier — 
serial, 13.00 Flinslonowic — serial:, 
13.50 Tccnagc Mutant Hero Turtles — 
serial, 14.25 Talkie Walkie — serial, 
15.10 Człowiek z Atlantlsu — serial, 
16.05 High Mountain Rangers — se­
rial, 17.45 Wspaniałe lata — serial,
18.15 Fawllys Hotel — serial, 20.15 Film, 
23.00 Film.

NIEDZIELA, 16 WRZEŚNIA 1990 H.

EUROSPORT. 10.00 Piłka nożna — 
zwycięska formuła, 10.30 Wyścigi tia- 
tew, H-00 Sport na święcie, 12.00 Boks, 
13.00 Surfing magazyn, 13.30 T*ansml-

sje z: wyścigów motocyklu o 
Grand Prix Austrii, turnieju ten.too- 
wegp mężczyzn (Gencva Open), zawo­
dów lekkoatletycznych, 19.00 Austra­
lijski football, 20.00: Hiszpańska piłka 
nożna, 22.00 Wyścigi motocyklowe o 
Grand Prix Austrii, 23.00 Turniej te­
nisowy mężczyzn — Geneva Open.

FILM NET. 7.00 The Great Georgia 
Bank IIoax — komedia, 9.00 Walt Disney: 
Napoleon and Samanlha, 11.00 Un 
homme at une femmć, 13.00 Big 
Brondcast o£ 1937, 15.00 Rootin’ Tootin’ 
Round. Up, 17.00 Fly Away Home, 19.00 
Best Fricnds — komedia, 21.00 Breath- 
less — romans, 23.00 City Beat — ko­
media, 1.00 The Assassiaation Bureau 
— komedia, 3.00 Vroeger is Dood, 5.00 
The Little Drummcrgirl — thriller.

RTL PLUS. 8.00 Pr. dla dzieci, 9.30 
Klaek — dziecięcy show, 10.15 Bajki 
świata, 12.30 Klasyka w południe, 13.00 
Serabble, 13.15 Mcin Vater... — sewial,
13.35 Familie Munster — serial, >4.05 
Ullraman- — serial, 14.30 Film dla mło­
dzieży, 17.50 Muzyczna rewia, 20.15 
Film fab., 22.30 Tutti Frutti — show,
23.35 Crime Story — seria), 0.30 Różo­
wa- Sr .U’la.



POLSKIEJ MIEDZI

taPzŻ

KRZYŻÓWKA ”PM POZIOMO

Czy 
trasy 
binie)

NIEZALEŻNY SAMORZĄDNY PODORGAN

18. dekarz,
20. tanlak,
21. unia,
22. Indianin Ameryki pł'1
23. , kunszt,tater.it
24. sojusznik.

miejsce połowu ryli; 
nożyk do golenia 
wódka, 
poprawia biedy 
eohó,
zapora, barter,.,, 
kłopot;
ariąda,

SIĘ...
z ul. Tuwima 
wąskich osied-

„MALARZE", 
OPAMIĘTAJCIE SIĘ

siodłowych rajdowców? Co praw­
da zadanie to nie tak efektowne 
i widowiskowe, ale za to mające 

• na pewno więcej wspólnego z dba­
łością o bezpieczeństwo obywateli.

JUBILEUSZ
Mieszkańcy ul. Żurawiej w Lu­

binie przygotowują się do obcho­
dów . dziesięciolecia wnoszenia 
próśb o oświetlenie swojej ulicy. 
Na uroczystości zapraszają budo­
wlańców, którzy jeszcze w 1980 
roku pozostawili pod numerem 38 
pokaźną stertę gruzu.

Zanosi się na niezłą zabawę.

wieść uzupełniają dane, że miesz­
kańcy nic o tym nie wiedzą, zaś 
dom leży u pobliżu jakieś wody la­
le nie chodzi tu o port) j słychać 
zeń dzwonek Cnie dzwon) jakiegoś 
kościoła. Nic tylko szukać!

PROSIMY „RUCH"
O... RUCHLIWOŚĆ

Skarży się nasz Czytelnik z Cło- 
go wa (nazwisko i adres zuaue re­
dakcji PzZj, że „Ruch" w ctojo- 
wie działa bez głowy, tia csm 
traci i kolportażowy monopolista, 
i jego potencjalni klienci, a prjj 
okazji także i „Polska Miedź”. Oto 
np. 6 września, w czwartek, już ui 
wczesnych godzinach przedpołud­
niowych nie można- było kupił 
„PM” w kiosku koło s-pitola. In­
dagowani/ kioskarz powiedział, że 
dostaje tylko sześć egzemplarzy, i 
czego cztery idą do teczek, a po­
zostałe dwa sprzedaże od ręki.

— Czy „Ruch” nie mógłby lo­
gicznie, zgodnie z potrzebami i 
zgodnie z handlowym rachunkiem 
analizować nadziałów do poszcze­
gólnych kiosków? — pyta 
Czytelnik, a „PzZ” podpisuje si? 
pod tym pytaniem wszystkimi n- 
dalecyjiiynii długopisami...

Wielbiciele piłkarskiej jedenast­
ki „Zagłębia" mają zwyczaj de­
monstrować swe uczucia malując 
sprayem hasła „Zagłębie — King" 
itp. Najczęściej tego typu napisy 
umieszczają na elewacjach budyn­
ków. co krasy im nic przydaje. 
Dzielnicowe administracje, które 
maja obowiązek dbania o estetykę 
osiedli, napisy te zamalowują. To 
kosztuje, a plącą oczywiście loka­
torzy. Być może są wśród nich 
autorzy owych malowanek.

Jak nas poinformował szef SM 
„Polne" w Lubinie, dodatkowe 
koszty, jakie spadną na mieszkań­
ców tej spółdzielni w tym roku 
zamkną się kwotą kilku milionów 
złotych!

„Malarze", opamiętajcie się!

Za prawidłowe 
krzyżówki t <*r- i! łriAN 111 
kową wylosował M- 
RA « Lubina.

I. wyparte przez tapczan
6. frhnw wy,
9. szą<f>rą.ii fałszywy, 
1-0. sitolŁca Litwy,
II. miara papieru, 
1*2. czarownica,
13. parzyste gruczoły mleczne
14. intennat,
15. naczynie krwicinośne.
16. załoga łodzi,
19. wnęka,
22. zwada,
25. dawka,
26. bajarz ludowy na Uikra Im
27. bazie, ukiaunae,
28. bierwiono,
29. odmiana śliwy,
30. mmej niż memdełl,
31. krzyżówka,
32. zespól komórek.

Skoro już o „Ruchu" morce, 
przekazujemy prośbę naszych Czy­
telników — górników z „Konra­
da”, którzy dziwią się, dlaczego 
ich kiosku, usytuowanym Pr-V.° 
palni nie można kupić „PM”. m‘m. 
że jest to także tygodnik tamW

PYTANIE DO WPK 
nic można by przedłużyć 

autobusu linii „47” (w Lu­
do Ustronia IV? Usytuowa­

nie tam końcowego przystanku 
znacznie ułatwiłoby dojazd do pra­
cy wielu mieszkańcom osiedla.

JASNOWIDZ 
I GROBELNY

Nie miJikną ani na chwilę spe­
kulacje na temat gdzie po dziewa 
się-szef „Dorohemu” Lech Grobel­
ny. Do dyskusji na ten temat włą­
czyły się ostatnio „Skandale”, któ­
re za 100 dolarów uzyskały infor­
mację od jasnowidza Jerzego Ra­
domskiego. Otóż pan- ten twierdzi 
dzięki swoim zdolnościom przewi­
dywana, że Grobelny -nie żyje, zaś 
jego ciało uiforyle jest w piwiniićy 
dwupiętrowego, czerwonego domu 
w Hąmbuir, gu. na •jipr a wdepod o bn i ej 
w dizielnicy Eissendo.rf. Sensacyjną sitek

PUNKTY WIDZENIA
Podczas niedawnej sesji MR w 

Lubinie pad.ly m.in. takie pyta­
nia: Czy władze miasta myślą o 
utworzeniu Straży Miejskiej? He 
kosztuje utrzymanie izby wytrzeź- 

| wień i w jakim stopniu jest ona 
, wykorzystywana? Odpowiadając 
i prezydent miasta sprowadził je d.o 
wspólnego mianownika: Przewidu­
je się mianowicie wygospodarowa­
nie ok. 15 etatów dla strażników 
miejskich z pomniejszonej kadro­
wo i lokalowo izby wytrzeźwień.

Sądząc z sygnałów naszych czy­
telników nie w. pełni wykorzysta­
ne „moce” izby raczej trudno u- 
zasadnić wstrzemięźliwością lubiń­
skiej społeczności. Trafniejsze zda- 
je się wytłumaczenie tego zjawis­
ka pobłażliwością wobec pijaczków 
ze stroni' miejscowej policji.

Dwie prąy/dy?
SKARŻĄ

... nasi czytelniej' 
i okolicznych, że na 
lowych uliczkach mimo ogranicze­
nia prędkości do 40 km/godz., sa­
mochody śmigają nawet „osiem­
dziesiątką”. Inni zauważyli, że po­
licyjne patrole z upodobaniem wy­
chwytują. nawet kilkukilometrowe 
przekroczenia prędkości na drodze 
szybkiego ruchu.

Może więc .panowie z drogówki 
dla odmiany namierzyliby kilku o-

Prosto 
z życia

.Kira pan jest y 
PIC-a urzędnik. " 2a^?

— Poluję na dzikie
— A gdzie pan nv.rs,f.„ Ąta,
— w Bóbrce. ’ 0
— W Bóbrce.
— Przecież, tam nil 

zwierząt'
- Włośnie dlaiego 

robotny...
PRYWATYZacu I Prywatyzujemy wszy,5 

brze. Tyle, że wydą»J 
w prywatyzowanie i,,.,."1® * 
zacząć od lokali najm^.'1^, 
przynoszących straty, 
gańraowanych. Dzieje < ’e **•' 
młwrołnic. Oto w LubjI1b'’M 
wszy ogień idzie min. «-*»•;
ska dregeryjka (przy pl 
z idealną obsługą, świeluvm^ 
trzemem (nawet w m.ii„x ' 
■szych czasach!) i 
.spółdzielczemu handlowi i? 
kupi prywaciarz i pewnie .„T*1 
nim kolejny bulik z bublami ‘ * 

<Ir”«Cry;ki

rządowych, wraz z plakatami ze­
skrobano owe zakazy, a szkoda.

Niedawno zaobserwowaliśmy ta­
ką oto scenkę na przystanku auto­
busowym na. ul. Obrońców Pokoju 
w Głogowie. Na ławeczce przysia­
dła starsza pani w chwilę później 
pojawi) się miedzian i usiadł obcik. 
Aby skrócić sobie czas oczekiwa­
nia wyciągnął „popularne”. Star­
sza pani „wędzona” nikotynowym 
dymem zaprotestowała. Usłyszała 
na to: „co snę pani czepiasz, nie ma 
'tu żadnego zakazu!”.

Ccż tam, gdzie nie ma kuiltu- 
ry, potrzebne są wielkie anaki in­
formacyjne i łupanie mandatów; 
także i za zwykle chamstwo

DOWCIP NA LATO
Przed wojną do Lwowskiego 

Funduszu Bezrobocia zgłasza się 
niepozorny mężczyzna i prosi o za[-

BEZ KULTURY
• Nie tak znów dawno na niektó­

rych wiatach przystankcrwych w 
Lubinie, Głcgcwie czy Legnicy by­
ły znaczki zabraniająice . palenia, 
Przy oka-ziji usuwam a śladów wal­
ki politycznej przed wy-berami do 
parlamentu, a później władz samo-

POZIOMO: wykaz, paPj- z,rto 
na. topaz, radża, uC1C<;^'.par. P 
wstęp, kurzawa, swa da■> “(jj/iik' 
nak, stróża, łabędź, 
ponton, pięta, jaskra, k

PIONOWO: « 
zrzutka, zzlzierca, 
wrn, podstęp, 
dróżnik, albinos, an.di<». 
natręt, klapak.
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